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WARSZAWA, %. II£.32 .— Wezo- 
raj pod przewodnictwem prezesa J. 
Moraczewskiego odbyło się posiedzenie 
Wydziału Centr. Z. Z. Z. z udziałem 
9 posłów grupy robotniczej B. B. — 
Przedmiotem obrad były wniesione do 
sejmu projekty ustaw socjalnych Po 
dłuższej dyskusji, przy jednym wstrzy- 
mującym się od głosowania przyjęto 
następującą uchwałę: 

Centralny wydział Z. Z. Z. stwier- 
dza, że: ubezpieczenie robotników na 
starość jest koniecznością państwową 
i społeczną, rówież koniecznem jest 
scalenie, usprawnienie i wzmocnienie 


podstaw finansowych instytucyj nbez- | 
pieczeń społecznych, wniesiony do sej- | 


mi projekt nstawy o ubezpieczeniu 
społecznem wymaga zmian  przede- 
wszystkiem w kieranku przyśpieszenia 
świadczeń nowych, projektem tym o- 
bjętych i w kierunku uprawnienia 
organizacyj ubezpieczeń społecznych. 

Projekty ustaw: w sprawie zmian 
w ustawie o urlopach pracowniczych, 
w sprawie zmian w ustawie o czasie 


aktor przyjmuje od godz, 5—7 wiecz. 


pracy w przemyśle i handlu, podwa- | 


żając ustawodawstwo socjalne, pogar- 


szają położenie materjalne robotników | 


i stanowią darowiznę z kieszeni ro- 
botników dla przemysłowców. Pro- 
jekty tych ustaw nie pozostają w ża- 
dnej łączności ze sfinansowaniem u- 
stawy o ubezpieczeniu  społecznem, 
pozatem zaś stwarzają niebezpieczeń- 
stwo pogłębienia bezrobocia—i dlatego 


| Cena 15 gr. 


Reklamacje przyjmuje się tamże. 


DAROWIZNA 


z kieszeni robotników dla przemysłowców. 


Jednolity front robotniczy 


przeciwko zakusom na zdobycze socjalne 


projekty obu tych ustaw nie 
być przez robotników przyjęte. 

Z tych wszystkich wzgłędówłC.W. 
Z.Z.Z. wzywa wszystkich posłów 


mogł 


i senatorów robotniczych, aby: a) pra- | 


cowali nad ulepszeniem projektn usta- 
wy o ubezpieczeniu społeczne m, zwła- 
szcza w kierunku przyśpieszenia reali- 
zacji świadczeń nowych, ustawą tą 
objętych, b) występowali i głosowal- 
przeciwko przedłożonym sejmowi pro- 


| 
| 


jektom, nowelizującym ustawy o eza- 
sie pracy i urlopach. 
* * * 

WARSZAWA, 9.II1.32 (PA'T.)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji ochrony pracy dokonano roz- 
działa referatów. 

Referat o nstawie ubezpieczenio- 
wej otrzymał poseł Gosiewski, referat 


| o czasie pracy w przemyśle i o usta 
| wie o urlopach —posłanka Waśniewski 


| 


o ubezpieczeniu na wypadek bezro- 
bocia—poseł Getel. Postanowiono po- 
wołać specjałną podkomisję ubezpie- 
czeniową złożoną z 16 członków, któ- 
ra ma się zwrócić z apelem do orga- 
nizacyj społecznych w sprawie wyra- 
żenia opinji. Członkowie podkomisji 
nbezpieczeniowej przepracują wewnę- 
trznie powierzone im zagadnienia w 
czasie przerwy w obradach sejmu. 


W Szanghaju wojna, w Genewie pokój. 


MOSKWA, 9.5. (PAT). Według do- 
niesień prasy japońskiej, wychodzącej w 
Mandżurii, rząd tokijski miał opracować 
projekt masowego przesiedlenia na te- 
rytorjum Mandżurji rezerwistów japoń* 
skich, których liczba dochodzić ma do 
3 miljonów ludzi. Pomiędzy władzami 
japońskiemi a nowym rządem mandżur- 
skim zawarte zostało podobno porozu- 
mienie co do ułatwień i ulg, jakiemi 
obdarowuje się przesiedlonych do Mand- 
żurji Japończyków. 


SZANGHAJ, 9.3. (PAT). — Według 
wiadomości ze zródeł japońskich wszę- 
dzie panuje spokój. Natomiast chińskie 
władze wojskowe donoszą o nowych a- 
takach japońskich, Po gwałtownym de- 
szczu na całym froncie wytworzyło się 
błoto, które zapewne wkrótce uniemo- 
żliwi zupełnie operacje wojean:. 


TOKIO, 9.3. (PAT) Minister pełno- 
mocny Japonji w Chinach otrzymał po- 


OFIARY WOJNY. 


Na zdjęciu naszem widzimy rannych żołnierzy japońskich, ofary walk 
w szpitalu garnizonowym w Tokio 
w czasie odwiedzin ministra wojny gen. Araki. 


pod Szanghajem, umieszczonych 


lecenie ponowienia kroków mających na 
celu doprowadzenie do zawieszenia bro- 
ni. 

TOKIO, 9.3. W dniu dzisiejszym ga- 
binet japoński obradował nad sytuacją 
polityczną. Minister Joszizawa przedsta- 
wit sprawozdanie o rokowaniach w Ge- 
newie i oświadczył, że Japonja uczyniła 
wszystko, aby nie dopuścić do zaostrze- 
nia się konfliktu. 

Ponieważ rząd chiński wzbrania się 
nadal przyjąć propozycje japońskie, 
przeto rząd japoński wydał swej komen- 
dzie głównej w Szanghaju rozkaz oczy- 
szczenia linji kolejowej Szanghaj — Nan- 
kin z wojsk chińskich. 


AGENEWA, 9.3. — Inspirowany zwy- 
kle przez koła zbliżons do sekretarjatu 


Ligi Narodów „Journal de Geneve“ przy- 
nosi dz ś sensacyjną wiadomość na te- 
mat zamiarów wielkich mocarstw, doty 
czących rozwikłania konfliktu japońsko- 
chińskiego. 

Dziennik twierdzi, że wielkie mocar- 
stwa dlatego na zgromadzeniu Ligi for- 
sują przeniesienie sprawy zatargu do 
Szanghaju i rozwiązanie jej przez komi- 
sję międzynarodową, w której wezmą 
udział przedstawiciele Japonji, Chin, St. 
Zjednoczonych, Anglji, Włoch i Francji, 
gdyż zamierzają w toku tej konferencji 
przeprowadzić wymuszenie na Chinach 
dalekoidących ustępstw. Wielkie mocar- 
stwa zamierzają mianowicie spowodować 
rozszerzenie i dalsze uprzywilejowanie 
swoich koncesyj w Szanghaju. 


Fiołki i storczyki w trumnie Brianda. 
15 000 osób zlożyło hold zmarłemu. 


PARYŻ. 93. Zwłoki 


Briandn zostały wozoraj w obecności | 


najbliższej rodziny, przyjaciół i współ- 
pracowników złożone w trumnie. W 
trumuie złożono trzy bukiety fijołków 
i jeden storczyków. 

Trumnę ustawiono na niskim kata- 
talku i okryto czarnem suknem, prze- 
tykanem srebrem. Rodzina nie zgodziła 
się na okrycie zwłok tricolorem. 


W ciągu dnia wczorajszego przed 
trumną przedefilowało 15.000 osób. 

Minister oświaty zarządził, 
sobotę, w dniu pogrzebu, we wszyst- 
kich szkołach i uniwersytetach fran- 
cuskich odbyły się pogadanki na temat 
pokojowej działalności Brianda i jego 
zasług. 


PARYŻ. 9. 3. Wczoraj, w minister- 
stwie spraw zagranicznych przystąpiono 
do urządzenia kaplicy, w której wysta- 
wione będą w czwartek zwłoki Brianda. 
Trumnę umieszczono w słynnej sali ze- 


| garowej. 


Przy wyborze tego historycznego 
miejsca powodowano się tem, że tutaj 
podcisano pakt Kellogga. Odbyło się tu 
również ostatnie posiedzenie Ligi Na- 


by w | 


Arystydesa | rodów, zwołane w grudniu ub. r., w celu 


złagodzenia zatargu chińsko-japońskiego 
: (PAT) 


Aż do zwycięstwa. 


BĘDZIN, 9.III. (tel. wł.).—Na wczo- 
rajszych zebraniach rad załogowych ko- 
palń zagłębia Dąbrowskiego zapadły u- 
chwały o kontynuowaniu strajku. Wśród 
strajkujących daje się wyczuć nastrój 
wyczekiwania. Panuje całkowity spo- 
kój. Ogółem strajkuje 9,186 górników, 


obserwacja liszy 1201 osób. 


KINQ 
dźwiękowe 


Nasza jest noc 
w gł. roli MARIE BELL 

i JEAN MURAT 
w potężnym erotycznym arcydziele dźwię- 
komym. Nast progr. „Niebezpieczny raj* 


i 
| 
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wczorajsze obrady sejmu. 


Przedewszystkiem interes państwa. 
Budżet deficytowy Polski pokrywają rezerwy. 


WARSZAWA, 9.3. — Dzisiejsze po- 
siedzenie sejmu rozpoczęło sie o godz. 

10 m, 25 przed połu iniem. 
Z porządku dziennego po referatach 
posłów Chamca (BB), Jakowickiego (BB) 
i Hyli (BB) załatwiono poprawki sena- 
tu do trzech następujących projektów 
ustaw: o rzeczowych świadczeniach wo- 
jennych, o kompetencji ministra reform 
rolnych w zakresie wykonywania mel o- 
racji i o funduszu obrotowym reformy 


rolnej. 


Order Orła Białego. 


Przystąpiono do rozpatrzenia noweli 
do ustawy o ustanowieniu orderu Orła 
Białego. Referent pos. Mackiewicz (BB) 
podniósł, że projekt w opracowaniu ko- 
misji zmienia rysunek orderu. Kapituła 
orderu składać się ma z trzech człon- 
„ków i jednego zastępcy, mianowanych 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej na 
lat 3, z pośród kawalerów orderu. 
` Poseł Trąmpczyński (kl. nar.) ataku- 
je sposób powoływania kapituły orderu, 
podnosząc, że mimo jego monitów, ka- 
pituła od 6 lat nie była zwoływana. 
W głosowaniu projekt ustawy przy- 
jęto w drugiem | trzeciem czytaniu. 


Ubezpieczenia społeczne. 


Po referacie pos. Gosiewskiego (B. 
B.) przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
taniu projekt drobnej ustawy, regulującej 
sprawę majątków nieruchomych instytu- 
cji ubezpieczeń społecznych w b. dziel- 
nicy pruskiej. 


Skonfiskowane dobra 
b. powstańców. 


Zkolei przystąpiono do sprawozdania 
komisji prawniczej © wniosku posłów B. 
B. R. w sprawie ustawy o dobrach 
skonfiskowanych przez b. rządy zabor- 
cze uczestnikom walk o niepodległość. 

Sprawozdawca poseł Mackiewicz oś- 
wiadcza, że ideologja nieuznawania roz- 
biarów Polski, jest to ideologja od Koś- 
ciuszki do Piłsudskiego, stóra w końcu 
zwyciężyła. 

Z punktu widzenia prawnego powsta- 
nia nasze są nieuznaniem rozbiorów za 
fakt prawnie obowiązujący. Na tej argu- 
mentacji opiera się obecna ustawa. — 
Przyznaje ona przywłaszczenie tylko 

"tym, którzy toczą swój proces ze skar- 
bem państwa. 

Uprawnieni są powstańcy, względnie 
ich potomkowie, ale nie z-linij bocz= 
nych. Ustawa nakłada na to przywłasz- 
czenie dość wysoki podatek, równający 
slę 2-krotnej stawce podatku spadko- 
wego. 

Ten podatek przez niektórych został 
nazwany ponowną kontrybucją nałożoną 
na powstańców, Jest to przesada, jak- 
kolwiek rzeczywiście podatek jest duży. 


Kompromis. 


Poseł Stypułkowski (klub nar.) uwa- 

ża, że powyższy projekt jest tylko kom- 

misem materjalnym między spadko- 

biorca powstańców, a skarbem pań- 

= | stwa, nie zaś zadośćuczynieniem. Z te- 

go stanowiska wypowiada się przeciw 

tej ustawie, która jego zdaniem gwałci 

artykuł 98-my konstytucji, zastrzegający 

] prawa własności dla każdego obywatela, 

a tu przecież mamy wywłaszczenie oby- 

wateli, czyli spadkobierców z linji bo- 
cznej. 


| Pełnomocnictwa dla p. Pre- 
zydenta. 


Na tem zakończono posiedzenie 
przedpołudniowe. 
Po przerwie przybył do sejmu 


sowa Prystor w otoczeniu ministrów 
ana Piłsudskiego, Hubickiego i pod- 
sekretarza stanu 


a. 


d adresem wchodzącego na tey- 
- bung ad krzyki zł 
ag reage Kor L sobotni. 


| 


ków w Zagłębiu“. Na sali obrad po- 
wstaje tumul i marszałek Switałski 
z trudem uspakaja izbę. 

Premjer Prystor wygłosił w związ- 
ku z wniesieniem ustawy o pełnomoc- 
nietwach dla Prezydenta Rzplitej prze- 
mówienie, w którem zaznaczył na 
wstępie, że projekt przewiduje dwie 
kategorja pełnomocnictw. Jedna obli- 
czona na okres kilkumiesięczny po- 
między obecną a nastąpną sesją sej- 
mu dotyczy spraw gospodarczych i fi- 
nansowych. Druga kategorja pełno- 
mocnictw rozciąga się na okres niemal 
8 lat i jest związana z reorganizacją 
administracji. 

Przechodząc do spraw gospodar 
czych p. premjer scharakteryzował roz- 
miary kryzysu światowego, podkreśla- 
jąc wpływ jego na najważniejsze od- 
cinki naszego życia gospodarczego na 


rolnictwo, przemysł i stan zatrud- 
nienia. | 
Premjer stwierdza, że na czoło za- 
gadnień w Polsce, zarówno jak w in- 
nych krajach, wysuwa się Sprawa 
zrównoważenia budżetu. 


Ostoje śrubowania cen. 


Omawiając działalność karteli prem- 
jer Prystor zaznaczył, że rzeczywiście 
polityka jest szkodliwa, bowiem miast 
usanować warunki w przemyśle i han- 
dlu. kartele są ostoją śrubowania cen. 

Ten ustęp spent premjera 
Prystora spotyka się z niezadowole- | 
niem grupy przemysłowej B.B. i z 
brawami na ławach grupy pracowni- 
czej B. B. 

Z ław P. P.S. padają okrzyki: 
„Myśmy już dawniej zdemaskowali 
działalność karteli*. 


Bandyci zamierzają wywieźć 


dziecko Lindbergha do Europy. 


Zdobywca oceanu ma żal do policji amerykańskiej. 


BERLIN, 1. 3. (tel. wł.). Policja 
nowojorska obstawiła wczoraj wszystkie 
wejścia do portu. Odjeżdżające paro- 
statki są bardzo ściśle kontrolowane, 
przyczem główna uwaga jest skierowana 
na stwierdzenie tożsamości dzieci. 

Zarządzenie to pozostaje w związku 
z listem, jaki otrzymał Linibergh od 
bandytów. Złoczyńcy donoszą, iż *wo- 
bec trudności, stawianych przez policję 
amerykańską, postanowili przewieźć dzie- 
cko do Europy, by móc prowadzić per- 
traktacje w nieco spokojniejszej atmo- 
sferze. Skoro dzi*cko znajdzie się na 
lądzie europejskim, Lindbergh będzie 
wezwany telegraficznie do przyjazdu. 

Władze nowojorskie zaangażowały 
dwu bandytów nazwiskiem Spitale i Bit, 
którym polecono odszukanie synka Lind- 
bergha. Oświadczyli oni, że sprawa bę- 
dzie bardzo trudna, gdyż porwania nie 
dokonała żadna ze znanych band nowo- 
jorskich. 

Lingbergh pozostaje w Hopewell, nie 
opuszczając domu. Wobec przedstawi- 
cieli prasy wyraził się wczoraj iż czuje 
żal do policji, która uniemożliwia mu 
komunikowanie się ze sprawcami porwa- 


nia, przeszkadzając w rozmowach tele- | 


fonicznych. 
sek policja pragnie zdobyć obiecana na- 
groda 50 tys. dol. i dlatego utrudnia 
Lindberghowi nawiązanie kontaktu ze 
światem przestępczym. 

Ponieważ policja zwróciła główną u- 
wagę na t. zw. „gangsterów”, czyli prze- 
mytników alkoholu, ustał niemal zupeł- 
nie dowóz piwa i wódki z Kanady do 
Nowege Jorku. Ceny napojów wysko* 
kowych w handlu pokątnym zwyżkują 
gwałtownie. 

PARYŻ, 9. 3. (tel. wł.). Bawiący w 
Paryżu komendant Legjonu amerykań- 
skiego otrzymał wczoraj z Nowego Jor- 
ku telegram, według którego syn Lindber- 
gha jest w drodze do Europy. 

Zawiadomiona o tem policja francu- 
ska zarządziła obserwację w kilku por- 
tach. 


Dwie głowy pod jedną 
pikelhaubą. 


PARYŻ, (5.1. — Dziennik „Petit 
Bleu“ stwierdza, że dziwnem jest zacho- 
wanie się pewnej grupy francuskiej 
sprzyjającej Hin lenburgowi. 

Dziennik podkreśla, że nie istnieją — 
wbrew temu, co głosi ta grupa—dwie 
Rzesze niemieckie, tylko jedna, która 
dąży do tego samego celu: odwet, prze- 
kreślenie traktatów i hegemonja ger- 
mańska w Europie. Hitler czy Hinden- 
b — to absolutnie jedno i to samo. 
Biala czapka, czy czapka biała to dwie 
głowy pod taką samą pikelhaubą. 


Według krążących pogło- | 


Dopóki Liga Narodów kończy 
dziennik — nie udzieli Francji gwaran- 
cyj, jakich domaga się Tardieu, należy 


Następnie premjer omówił sprawy 
bezrobocia, eksportu, podkreślając ko. 
nieczność równomiernego rozłożenia 
ciężarów na csłe społeczeństwo. 

Kończąc, premjer stwierdza, te 
nasz budżet zamyka się deficytem bez 
porównania mniejszym, aniżeli budże- 
ty wielkich przodujących państw i jest 
pokrywany z rezerw. 

Wytyczne polskiej polityki gospo- 
darczej wyrażają sią w podporządko- 
waniu interesów wszystkich grup, in- 
teresów całości państwa i wytyczne te 
nie ulegną zmianie. 

Po przemówieniach posłów Rybar- 
skiego (kl. nar.), Czapińskiego (PPS) 
i Roga oraz wyjaśnieniach marszałka 
sejmu, ustawę odesłano. da komisji 
prawniczej. 

Na tem posiedzenie zakończono. 
Następne posiedzenie w sobotę © g.10r, 


być w wielkiem pogotowiu i być przy- 
gotowanym na wszystko. 


Eksportacja zwłok kapłana--patrjoty. 


Tysiące ludzi sklada hold przed 
trumną ś. p. bisk. Bandurskiego. 


WILNO, 9.3. (PAT) — 
wiele tysięcy publiczności 


Od wtorku | 
oddało przed 
katafalkiem w pałacu reprezentacyjnym 
1ołd $. p. ks. biskapowi Baudurskiemn. 
W godzinach przedpołudniowych do ka- | 
plicy udał się marszałek Senatu Racz- 
kiewicz, ministrowie: Jędrzejewicz, Boer- 
ner, Kozłowski, wicemin. ka. Żongolło- 
wiez i gen. Żeligowski. Na katatalku zło- 
żoay został wieniec od marsz. Piłsud- | 


skiego z napisem „Buskupowi  Bandur- 
skiekiemu — Marszałek Piłsudski*. 0- 
gólem zlożono stokilkadziesiąt wieńców. 

Tramnę do Bazyliki nieśli ministro- 
wie, marszałek senata i najwybitniejsi 
przedstawiciele społeczeństwa Na czele 
konduktu żałobnego szedł J.E. metropo- 
lita wileński ks. arcybiskup Jabłrzy- 
kowski w asyście księży biskupów Prze- 
ździeckiego i Łukomskiego. 


Aresztowanie Waldemarasa. 


KOWNO. 9. 3. (PAT). Dziś areszto- 
wano Waldemarasa z powodu nieprze- 
strzegania nałożonych nań przez władze 
wojskowe zobowiązań wstrzymania się 
od wszelkiego udziału w życiu politycz- 
nem. We wtorek Waldemaras otrzymać 
miał rozkaz opuszczenia Kowna, czemu 


jednak nie uczynił zadość. W środę ra* 
no zjawiło się w hotelu, w którym 
mieszka  Waldemaras, 10 policjantów 
siłą przeprowadziło go do samochodu, 
którym przewieziony został do Eszereny 
i oddamy tam pod ścisły nadzór pokcji. 


Funt znowu spada. 


LONDYN 9.3 (PAT) Po wczoraj- 
szej gwałtownej zwyźżce funta doznał 
on dziś załamania. Kurs uległ znacz- 
nym wahaniom. Na rynku akcjowym 
wahania kursu wywołały boja?liwość 
i żadnych tranzakcyj nie dokonywano 
prócz tranzakcyj papierami państwo- 
wemi, nabywanemi w dalszym ciągu 
przez Paryż. W kołach City panuje 
przekonanie, że zwyżkę wywołała spe- 
kuiacja zagranicy, St. Zjednoczonych, 
Paryża i Amsterdamu. 

City twierdzą, że obniżenie fun- 
ta nastąpiło skutkiem przeciwdziałania 


Banku Angielskiego, który na polecenie 
kanclerza skarbu rzuci} na rynek wiel- 
ką ilość funtów. Obniżenie stopy pro- 
centowej na 4 proc. od jutra jest 
pewne. 


Pal tylko gilzy E“ 
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Sprawa Huk - Wielińki 


znajdzie ostateczny epilogo w Sądzie Najwyższym. 


W dnio wczorajszym rozpatrywa- 
na była przez wydział odwoławczy są- 
du okręgowego łódzkiego sprawa ław- 
sika magistratu m. Łodzi, Ludwika 
Kuka, przeciwko  wieeprezydentowi 
magistratu, Edmundowi Weissberg- Wie- 
lińskiema. 


Podloże sprawy. 


Podłoże sprawy, jak to jest ogól- 
sie wiadome z sze! sprawozdań 
rozpraw w sądzie grodzkim, kilkakrot- 
nie odraczanych, przedstawia się na- 
stępająco: 

Dr. Weissberg - Wieliński, podczas 
posiedzenia rady miejskiej, publicznie 
zarzucił ławnikowi Kukowi pobieranie 
łapówek. Ławnik Kuk oskarżył p.Wie- 
lińskiego o zniesławienie. Sąd grodzki, 
z dwagi na to, iż p. Wieliński działał 
w dobrej wierze, uwolnił go od wiuy 
i kary. 

Na rozprawie w dniu wczorajszym 
oskarżenie ławnika Kuka popierał adw. 
Brzeziński, oskarżonego Weissberg-Wie- 
lińskiego bronił znany kryiminolog, wy- 
bitny znawea prawa karnego, adwokat 
Kobyliński. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Ko- 
paczewski, w asystencji Gajewicza i 
Jarmołowskiego. Oskarżał z urzędu 
pprok. Karski. 


Wniosek mec. Kobyłińkiego. 

Na wstępie rozprawy adw. Koby- 
liński wystąpił do sądu z wnioskiem 
umorzenia Sprawy, motywując swój 
wniosek m. in. jak następuje: 

„Dr.Wieliński był jako wiceprezydent 
zwierzchnikiem ławnika Kuka. O nad- 
użyciach p. Kuka, o których się do- 
wiedział od osób trzecich, powiadomił 
prezydenta Ziemięckiego, a następnie 
wystąpił z tem oskarżeniem na plenum 
rady miejskiej. Zniesławienia w tem 
niema“, 

Następnie mec: Kobyliński przeđ- 
stawia zaświadczenie z kancelarji sę- 
dziów śledczych, stwierdzając, iż sę- 
dzia śledczy Il rewiru rozpoczął w 
dvin 10 grudnia r. ub, śledztwo prze- 
ciwko lawnikowi Kukowi w sprawie 
wspomnianych nadażyć, z art. 566 
K. K, o pobieranie łapówek (sprawa 
Kuk — Izdebski). 

Mec. Kobyliński staje na stanowi- 
sku, iż oskarżenie Wielińskiego z art. 
582 K. K., o zniesławienie wogóle nie- 
ma racji bytu i prosi o umorzenie 
sprawy. 


P. Weissberg-Wieliński nie 
był zwierzchnikiem p. Kaka. 


Adw. Brzeziński przeciwstawia się 
wnioskowi mec. Kobylińskiego, a po- 
lemizując z jego argumentami stwier- 
dza, iż p. Wieliński nie był zwierzch- 
nikiem jego dzisiejszego oskarżyciela 
z tej prostej racji, że jak to wyraźnie 
astala dekret o samorządach miejskich 
z r. 1919, nawet prezydent miasta nie 
Jest zwierzchnikiem ławników, a tylko 
w myśl zasady „primus ińter pares“ 
jest pierwszym między równymi. Wi- 
ceprezydent Wieliński nie był nawet 
tym pierwszym między równymi. a tem 
mniej zwierzchnikiem któregokolwiek 
z ławników. 

Adw. Brzeziński wyjaśnia, iż jest 
tragedją ławnika Kuka, że w odpowie- 
dzi na znieważenie go publiczne wy- 
toczono mu dochodzenie dla ustalenia, 
ozy i w jakim stopniu ponosi on w 
istocie winę zarzuconych mu nadużyć. 

Adw. Kobyliński podtrzymuje swój 
wniosek o umorzenie sprawy z braku 
cech przestępstwa oraz wobec zastoso- 
wania niewłaściwego artykułu. 

Zabićra głos prokurator, opowiadając 
się za wnioskiem mec. Kobylińskiego, 
t. j. za umorzeniem sprawy. 

Przewodniczący zarządza przerwę, 
poczem sąd udaje się na naradę. Na ła- 
wie świadków figurują p. prezydent 


mięcki wiceprezydent Rapalski, ławnik | 
Purtal oraz cały szereg radnych. 


Odrzucony wniosek. 


Po przerwie, trwającej około dwuch 
godzin, przewodniczący kompletu sę- 
dziowskiego Oświadczył, iż sąd nie wi- 
dzi rzeczowego powodu do umorzenia 
sprawy i postanawia rozpatrywać ją. 

Z uwagi na to, że mogła ona po- 
trwać przez czas dłuższy — sąd zarzą- 
dził godzinną przerwę dla rozpatrzenia 
dwu. innych spraw. j 

Po wznowieniu rozprawy sąd odczy- | 
tał skargę apelacyjną pełnomocnika ław- | 
nika Kuka, adw. Brzezińskiego. 


Skarga apelacyjna. | 


Skarga ta wyjaśnia, że poszkodowa* 
ny ławnik Kuk jest niezadowolony z 
wyroku pierwszej instancji sądowej, u- | 


niewinniającego dr. W., albowiem ten 
działał w złej wierze. 
Następnie sąd zbadał  personalja 


świadków, poczem zakomunikował stro- 
nom, iż nie dopuści do wytaczania na 
forum sądu żadnych spraw osobistych, 
czy na tle politycznem, czy też partyj- 
nem. Dalej sąd uprzedził strony, że 
świadkowie, za wyjądkiem 2-ch którzy 
na rozprawę wczorajszą zostali wezwani, 
zeznawali w pierwszej instancji i że ze- 
znania te są bardzo szczegółowe, prze- 
to, żąda aby stawiano pytania li tylko 
na okoliczności, których na rozprawie 
w sądzie grodzkim nie poruszono, a do- 
tyczących rzekomych nadużyć ławnika 
Kuka. 

Pierwszy Zie- 
mięcki. 

Adw, Brzeziński; — Czy wiceprezy” 
dent Wieliński 5 maja 1930 r. w roz- 
mowie ze świadkiem mówił o propo- 
zycji ze strony ławnika Kuka podziele- 
nia się zarobkiem przy kupnie domu 
pod biura Magistratu. 

Prez. Ziemięcki: -- Daty nie pamię- 
tam, jak również nie pamiętam w jakiej 
formie Wieliński mówił o tej propozycji. 
Pierwsza rozmowa na temat rzekomych 
nadużyć przez ławnika Kuka pooełnio- 
nych odbywała się w moim gabinecie. 

Przew. Czy był kto obecny? 

Sw.: — Nie. 

Przew.: — Co powiedział Wieliński? 


zeznaje prezydent 


Pogłoski o pogloskach. 


8w.: Wieliński mówił o pogłos- 
kach o nadużyciach popełnionych przez 
ławnika Kuka, przyczem zaznaczył, że 
sprawę tę mógłby należycie wyjaśnić p. 
Birenfeld-Polecki i proponował mi wez- 
wać Poleckiego, celem wyjaśnienia tej 
sprawy. 

Gdy wezwano Poleckiego, był wów- 
czas w gabinecie moim dr. Wieliński. 
Polecki oświadczył, iż słyszał od osób 
trzecich, że ławnik Kuk otrzymał w po- 
darunku od firmy Izrael Tyller. pierścio- 
nek. Między inuemi wymienił radnego 
Bialera, który miał o tem słyszeć i mó- 
wił z Poleckim. 

Przew.: — A jak się pan jako pre- 
zydent odniósł do tej sprawy? 

Prez. Ziemięcki: — Uważałem to za 
wręcz nieprawdopodobne. Rozmawialiś- 
my potem z dr. Wielińskim i on sam u- 
stosuukował się w ten sam sposób do o- 
trzymanej wiadomości. 

Obaj postanowiliśmy dociekać, czy 
jest to prawdą 

Przew.: — Czy Polecki przed świad- 
kiem potwierdził to samo co mówił do 
wiceprez. Wielińskiego? 

Swiadek: — Tak. 


Weissberg - Wieliński 
ostrzega. 


„ Dalej prez. Ziemięcki zeznaje, że dr 
Wieliński ostrzegał go, aby w stosunku 
do ławnika Kuka zachował pewną ostroż- 
ność, albowiem robił on mn w swoim 
czasie aluzje, iż w razie kupna domu 


Zie- | przy Al. Kościnszki M 4 on i Wieliński 


będą mogli zarobić i podzielić się. Nie 
pamięta jednak dokładnie wypowiedzia- 
nego przez Wielibskiego zdania. 

Adw. Brzeziński: — Kiedy Kuk miał 
proponować Wielińskiemu zarobek przy 
kupnie domu. 

Prez. Ziemięcki: — Dopiero na ra- 
dzie miejskiej słyszałem, że to miało 
mieć miejsce przy zbiegu Al. Kościuszki 
i 6-go Sierpnia, jak ławnik Knk i Wie- 
liński wspólnie oglądali dom i działo się 
to pa 4 tygodnie przad rozmową ze mną. 

Adw. Brzeziński: — Czy była wymie- 
niona suma w czasie rozmowy w gabi- 
necie? 

Prez. Ziemięcki: — Nie 

sędzia Gajewski: Czy Wieliński 
występował służbowo czy też osobiście? 

Swisdek: — Służbowo. 

Przew.: Jakie stosunki łączyły 
ławnika Kaka i Wielińskiego? 

Świadek: — Stosunki były bardzo 
zażyle. 

Następnie zeznaje p. Polecki. 

Kwestja Tyllera. 

Potwierdza zeznanie złożone w są- 
dzie grodzkim i wyjaśnia, że słyszał od 
radnego Bialera, Efroima Tyllera i inż. 
Minca, iż ławnik Kuk dopuszcza się 
nadużyć i że faworyzuje frmę Izrael 
Tyll-r dla korzyści osobistych 

Dr. Wieliński: — Czy radny Bialer 
powiedział do świadka, że siedzi razem 
ze złodziejami? 

Polecki: — Nie, powiedział, że sie- 
dzę w magistracie i swoimi sprostowa- 
niami bronię złodzieja. 

Świadek Efroim Tyller zeznał, że w 
swoim czasie dzwonił do niego niejaki 
Steinberg, aby się zgłosił na ulicę Piotr- 
kowską 106, gdzie będzie oczekiwał go 
jeden z dobrych znajomych, który mu 
przeprowadzi sprawę otrzymania robót, 
przy budowie domu na Polesiu. Osob- 
nik ten, niejaki N., powiedział mu, że 
jest w bardzo zażyłych stosunkach z 
ławnikiem Kukiem i Niemiecką Socj. 
Partją Pracy i o ile firma Efroim Tyller 
przeznaczy jakąś sumę na cele partyjne 
czy też wybory, otrzyma roboty na Po- 
lesiu. 

Inż. Minc, zeznaje, że jako referent 
komitetu rozbudowy zauważył, że firma 
Izrael Tyller przy udzieleniu pożyczek 
popierana jest przez ławnika Kuka. 

Wiceprez. Rapalski w zeznaniach nic 
nowego nie wniósł do sprawy, potwier- 
dzając zeznania złożone w Sądzie Grodz- 
kim. 

Pozostałych świadków, ze względu na 
zrzeczenie się stron, nie badano. 

Po zamknięciu przewodu aądowego 
zabrał głos prok. Karski, który wnosi o 
potwierdzenie wyroku przewodu sądo- 
wego pierwszej instancji. 

Rzecznik poszkodowanego ławnika 
Kuka, adw. Brzezi: ski, wnosi o uchyle- 
nie wyroku sądu grodzkiego i ukaranie 
dr. Wielińskiego. 


Ongi oskarżyciel, 


dziś obrońca. 
Mee. Stefan Kobyliński miał wczoraj 


pracowity dzień. Występował w ozte- 
rech sprawach karnych ! z właściwą so- 
bie rutyną dał radę ezterem artykułom 
kodeksu karnego, a mianowicie: 524-mn, 
466-mu, 458 mu i 522-mu. 

A więc zrana bronił pewną leciwą 
damę, oskarżoną o Stręczenie do nierzą- 
du (art. 524) — wyrok uniewinniający: 
następna sprawa zkole: b. wzięta aku- 
szerka 26 Strykowa, powołana przed 
trybunał za spędzenie płodu (art. 468) 
— wyrok uniewinniający. , 

Po dwóch powyższych wyczynach 
prawniczych mec. Kobyliński stawał (dla 
nabrania oddechu!) w sprawie o zabój- 
stwo (z art. 458) i wreszcie przeszedł 
na salę, w której sądzono Weissberg- 
Wielińskiego, jak nieraz już o zniesła- 
wienie (z art, 532). 

I w tym ostatuim wypadkn odniósł 
obrońca sukces, osiągając dla swego kli- 
enta wyrok uniewiuniający. 

Złośliwi, coprawda, przypominali w 
kuluarach sądowych, jak to przed para 
laty tenże mec. Kobyliński występował 
przeciw temuż Wiessberg- Wielińskiema, 
równieź oskarżonemu 0 zniesławienie 
przemysłowca p. R. 

Mce. Kobyliński występował podów- 
czas przeciw swemu wczorajszema kłi- 
entowi i mocą swej argumentacji prze- 
konał trzy instancje sądowe, które pra- 
womocnym wyrokiem wpakowały Wie- 
lińskiego na tydzień aresztu 

Tempora mutantur. 

Odsiadująe karę za niepowściągliwość 
języka, po 7-dniowych rozpamiętywa- 
niach w areszcie musiał najwidoczniej p. 
W. dojść do przekonania, że najskutecz- 
niej go będzie bronił w przyszłych spra- 
wach mec. K. 

I miał rację. 

Po rozprawie gratulujemy mec. Ko- 
bylińskiemu sukcesów pracowitego dnia. 


— Ba, żeby to był koniec, odparł 
z uśmiechem nasz rozmówca. Czeka 
mnie jeszcze dziś konferencja z właś- 
cicielami Huty „„Hortensja”, którzy zwró* 
cili się do mnie o poradę prawną 
w sprawie długotrwałego strajku w Piotr- 
kowie. 


Epilog 
w Sądzie Najwyższym, 


Mec. Brzeziński w imieniu skarżące- 
go ławn. Kuka wnosi o surowe ukara- 
nie Wielińskiego, w przejrzystym wywo* 
dzie prawnym charakteryzując osobę 
i czyn oskarżonego, przyczem stwierdza, 
że Wieliński był już karany za oszustwa, 
odsiedział raz karę aresztu, innym zaś 
razem był skazany za podobne prze- 
stępstwo na 3 miesiące więzienia, któ- 
rego nie odsiedział, gdyż zniesławiony 
przezeń ogólnie szanowany człowiek 
przebaczył mu. 

Po ogłoszeniu przez sąd wyroku za“ 
twierdzającego wyrok pierwszej instancji 
mec. Brzeziński zapowiada kasację. 


Rozprawa przeciw Gorgonowej 


odbędzie się w kwietniu r. b. 
Przed ostatnim aktem brzuchowieckiej tragedji. 


LWÓW, 9.3. — Izba karna sądu 0- 
kręgowego odrzuciła Sprzeciw, wnie- 
siony przez obrońcę Gorgonowej prze- 
ciw aktowi oskarżenia. Akt ten stał 


niki śledztwa, jak i konkluzje aktu 
arżenia, przyniosły niezbite dowody 
win, 


dencji sędzić ; 
jej termin py został pi nak dotychozas 
wyznaczony. 


Tak więc zbliża się jeden z ostat- 


vich aktów krwawej tragedji nocnej, 
która rozegrała się ed kiiku mie- 
siącami w willi inż, mby w Brau- 


chowieach pod Lwowem. 


Dom 
Nienawiści ???? 


Streszczenie. 


Znany przemysłowiec łódzki, Karol 
Wolner, zginął w tajemniczych okolicz= 
nościach w Zakopanem. Reporter Wir- 
ga, usiłował przy pomocy Grądzkiego 
zbadać zagadkę śmierci Wolnera | wów- 
zas natknął się naślady szajki (ałszerzy 
banknotów. 


Wirga padł ofiarą zamachu, zorga- 


nizowanego przez „pana mecenasa”, 
zagadkow. indywiduum. Ciała repor- 
tera nie odnaleziono. 


Grądzki poznał młodą kobietę, która 
opowiedziała mu, że brat jej Boel- 
tih, padł ofiarą szajki  „Trójkąta”, 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
do jakiegoś domu —zdołała zbiec. Grądz- 
ki przyrzekł pannie Boeltich swą po- 

„ moc. Nazajutrz Boeltichówna została u- 
więziona w jaskini szajki „Trójkąta*. 
Korzystając z chwilowej nleobecności 
swej opiekunki, Admy, porozumiała się 
z żółtolicym doxzorcą, który przyrzekł 
jej pomoc. 

W nocy, Lig eat odurzona poda- 
nym jej przez Chińczyka Toali środkiem 
nasennym twardo zasnęła, żółty wtargnął 
do pokoju Ani, lecz zamiast nieść jej 
mo w  uoleczee, porwał na 

ziewczynie odzież, chcąc dopuścić się 
na niej gwałtu. 

Ania chciała go przekonać, iż 
ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli ponie- 
cha ohydnego zamiaru. Toa-li zgodził 
się na odszusanie ukrytych jakoby w 
obiciu ścian pieniędzy, z czego śkorzy- 
stała Ania, aby spróbować ucieczki. — 
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q- 
panowany wściekłością rzucił nieszczę- 
sną na podłogę, przygniatając dziew- 
czynę całym ciężarem muskularnego 
ciała. Walcząc ostatkiem sił ze zwyrod- 
niałcem, Ania natrafila na metalową 
płytkę, darowaną jej przez Admę i od- 
rzuconą ze wzgardą pod ścianę pokoiku. 


nę śmuletowi, wręczonemu jej przez 
Adme. Chińczyk pozostawił ją w spo- 
koja. 

nadkdmisarz Olmański otrzymał ano- 
nim iż Barwiczkowi grozi niebezpieczeń- 
stwo. 


Dalszy ciąg. 


Ale tutaj spotkał mnie znowu za- 
wód, wyjście zasłonięte było ciężką 
płytą kamienną, którą z wielkim tra- 
dem udało mi się poruszyć, gdyż nie 
znajdowałem odpowiedniego oparcia dla 


Nie dałem jednak za wygrane i 
chociaż rozumiałem, że bez pomocy 
z zewnątrz nie wydostanę się z gro- 
bowca, co chwila jednak ponawiałem 
swoje wysiłki. 

Po kilku godzinach nadeszła po- 
moc. Byłem wolny. ` 

Następnego dnia dalem się po- 
wtórnie do podziemi, ale z fabryki fal- 
szywych banknotów nie było najmniej- 
szego śladu. Widocznie „Trójkąt* zo- 
stał uprzedzony i przypuszczam, że 
mój zbawca miimowoli się do tego 
przyczynił — amilki, a po chwili po- 
wiedział zwracając się do Ani. 
metody śledcze nie są zbyt cie- 
m tematem dla młodych panien... 


Dzięki posiadanemu przez Boeltichów- | 


JERZY NAŁĘJCZ 
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BAPHOMIETA 


Powieść na ile niesamowitych przeżyć pozagrobowych. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


B > eltichówna próbowała protesto- 
wat. 

— Proszę pana... — rozpoczęła, 
ale Wirga nie pozwolił -dokończyć jej 
rozpoczętego zdania i mówił: 

— Posiadam bardzo ciekawy zbiór 
sztychów sławnych amerykańskich ar- 
tystów; wiem, że pani interesuje się 
malarstwem, to też zaproponuję pani 
ich obejrzenie. Przypuszczam, iż An- 
drzej z rozkoszą dotrzyma pani towa- 
rzystwa. 

Na bladych policzkach Ani zakwi- 
tty rumieńce. Z% pod długich rzęs rzu- 
ciła na Grądzkiego powłóczyste spoj- 
rzenie. 

Młodzi porozumieli się szybko o- 
czyma i po chwili opuścili gabinet.— 
Po ich wyjściu Wirga kontynuował w 
dalszym ciągn opowiadanie. 

W tym czasie brat panny Ani po- 
pełnił samobójstwo, straciwszy cały 
majątek przy zielonym stoliku w „Kln- 
tie Damy Kierowej*. 

„Trójkąt* dowiedziawszy się o je- 
go śmierci, podejrzewał pannę Anię o 
to, iż zna powody, które skłoniły jej 
brata do pepełnienia samobójstwa. — 
W takich wypadkach djabelska szajka 
długo się nie namyślała, to też po- 
stanowiono zgładzić z tego świata sio- 
strę nieboszczyka. 

W tym też celu sprowadzono ją 
do mieszkania w AI. I-ga Maja, któ- 
re z tego powodu specjalnie zostało 
wynajęte., 

Ale tym razem podstęp się nie n- 
dał; panna Ania przecznwając niebez- 
pieczeństwo uciekła i na ulicy spotka- 
ła Grądzkiego. 

Treść rozmowy pomiędzy nimi mu- 
siał ktoś z szajki podsłuchać i wyko- 
rzystawszy podobieństwo do Andrzeja 
uprowadził młodą dziewczynę 

O porwaniu panny Ani dowiedzia- 
łem się dokładnych szczegółów od in- 
spektora Cheminause. Miałem już wów- 
czas zamiar -zawiadomić Andrzeja o 
swem ocaleniu, ale sprzeciwił się te- 
mu inspektor, który twierdził, że do- 
póki Grądzki nie zerwie z Kierzkow- 
ską, dopóty nie należy go wtajemni- 
czać w naszą działalność. Wszak za- 
kochany w tej dziewczynie, pozostają- 
cej na usługach „Trójkąta“, mógł się 
jej zwierzyć i tem samem pokrzyżo- 
wać nasze plany. 

Tymczasem Andrzej pomimo błęd- 
dnych informacyj, uzyskanych od nie- 
jakiego Prztyka, członka szajki, trafił 
na właściwy trop. 

Slad tea jednak zgnbił i wprowa- 
dzony w błąd przez końcowe cyfry 
nnimeru rejestracyjnego samochodu Ol- 
szuńskiego wtargnął do jego willi. 


| 


W tym samym czasie 
zamierzał porwać niewygodnego dy- 
rektora, co też i uczynił, a cała ta 
sprawa tak sprytnie była zareżysero- 
wana, iż każdy mógł śmiało sądzić, 
że Olszański nciekł, a nie został siłą 
nprowadzony. 

Gdyby inspektor Cheminause zdą- 
żył wówczas na czas o kilka dni. wcze- 
śniej, mielibyśmy przywódcę w swoim 
ręku. Stało sią jednak inaczej i z tem 
mnsielismy się pogodzić. 

Mogliśmy jednak już wówczas wta- 
jęmniczyć Andrzeja w moje ocalenie, 
gdyż, jak to skonstatował inspektor, 
mój krewniak zerwał definitywnie z 
Kierzkowską. Od tej chwili działaliś- 
my już wspólnie. 

Wiedząc od Andrzeja, że panna 
Ania ma zostać w piątek przewiezio- 
na ze swojego więzienia do pałacyku. 
w którym zbierali się sataniści, po- 
stanowiliśmy do tego czasu zaczekać 
z oddaniem w ręce władz Grabca o- 
raz jego godnego kompana Barwicz- 


„ Trójkąt" 


| ka. 


| Barwiczkowi grozi 


Dięczyła nas jednak obawa, czy 
Barwiczek nie zmieni swojego planu i 
nie czmychnie wcześniej z Łodzi, ani- 
żeli zamierzał. Chcąc zapobiec tej e- 
wentnalności zwróciliśmy się z anoni- 
mem do naczelnika — Wirga skinął 
głową w stronę nadkomisarza Olmań- 
skiego — w którym stwierdziliśmy, iż 
niebezpieczeństwo. 

Podstęp nasz się udał, gdyż na- 
czelnik otoczył go opieką, co ntrud- 
niało mu poniekąd jego poruszenia na 
terenie Lodzi. 

Mówię „poniekąd*, gdyż nie prze- 
widzieliśmy, jaki to jest sprytny łotr. 

Tego dnia, w którym go areszto- 
wano wykryłem, że posiada drugie 
mieszkanie, które zajmuje pod nazwi- 
skiem Mirkowskiego. Teraz dopiero 
zrozumiałem, jak Barwiczek, który o 
jedenastej wieczorem położył się spać 
i „nie wychodził* z mieszkania, mógł 
o dwnnastej w nocy „celebrować* sa- 
tanistyczną orgję. Muszę stwierdzić, 
że gdyby nie to odkrycie cały nasz 
plan z taką precyzyjnością w najdrob- 
niejszych szczegółach obmyślony, do 
niczegoby nie doprowacził i Barwiczek 
jako Mirkowski opuściłby Łódż i dzi- 
siaj byłby juź dawno poza granicami 
kraju. 

Powracam jednak do sprawy ano- 
nimu. Wysyłając go nie sądziliśmy, iż 
stanie się on pośrednią przyczyną 
śmierci starszego wywiadowcy Woż- 
niaka. = 

Rozumowaliśmy bowiem tak: Na- 
czelnik „przydzieli** Barwiczkowi jed- 
nego czy też dwóch wywiadowców, 


| w inne ręce. 


| W jego głowie zrodził się natychmiast 


| wieczoru wprowadził w czyn. 


| usiłowała 


którzy strzegąc go przed przypuszczal- 
nym zamachem, będą mu po piętach 
łazili i w ten sposób nie stracą go z 
oczn. Tymczasem stało się inaczej. 
Woźniak okazał się zbyt gorliwym 
słażbistą i szperając w lokalu natra- 
fił na kompromitujący Barwiczka list, 
który przeznaczony był dla Andrzeja, 
lecz przez omyłkę służącej dostał się 


Brak tego listu, pisanego przez 
Kierzkowską, spostrzegł Barwiczek.- 


| 
morderczy plan, który tego samego 

Wożuiaka zwabiono do restauracji 
i zamordowano, a list odebrano. 

— Przepraszam — przerwał na- 
czelnik urzędu śledczego — część li- 
stu pozostała w ręku zabitego i wła- 
snie te kilka słów rzucają podejrzenie 
na dyrektora Olszańskiego. Jak więc 
przypuszczam Kierzkowska, pisząc list 
wprowadzić w błąd pana 
Grądzkiego. 

— Nie podobnego — odrzekł Wir- 
ga. 

Naczelnik urzędu śledczego zamiast 
odpowiedzi wydobył z kieszeni portfel, 
z którego wyciągnął świstek papieru 
i ciągnał: 

Kochany An 

Należę do szajki „Trój 

sztem jest dobrze ci znan 
Olszański, któremu bezgranicznie 

— I jak to sobie naczelnik uzu- 
pełnii? — zadał pytanie Wirga. 

— Kochany Andrzeja. Należę do 
szajki „Trójkąta*, której hersztem jest 


dobrze ci znany dyrektor Olszański— 
mówił naczelnik urzędu śledczego. 

— Zle zadecydował Wirga. 

Wyjął z kieszeni pomięty arkusz 
papieru i wziąwszy z rąk zdumionego 
naczelnika udarty kawałek, czytał: 

„Kochany Andrzeju! 

Należę do szajki „Lrójkąta*, któ- 
rej hersztem jest dobrze ci znany Bar- 
wiczek, Dyr. Olszański, któremu bez- 
granicznie nfał zmarły Wolner itd.* 

— Więc to był podstęp? — po- 
wiedział naczelnik. 

— Naturalnie. Specjalnie w ten 
sposób rozdarto list, aby pana wpro- 
wadzić w błąd... » 

— Ja, ja stary wróbel dałem się 
nabrać na plewy — mrnknął naczel- 
nik urzędu śledczego, a po chwili do- 
dał:—No, panie Leszku, słuchamy dalej. 

Następnego dnia Grabiec uzyskał 
pokaźną sumę pieniędzy z łytału premij 
za spaloną tabrykę i we dwóch z Bar- 
wiczkiem postanowili opuścić Polskę. 


Dokończenie nastąpi. 


Nr. 70. ŁODZEI* 10.111.82. 


Kalendarzyk. | W powodzi falsyfikatów. , 
Znów likwidacja fabryki 


DZIŚ: 40 Męczenników, 
JUTRO: Konstantego. 


Wachód słońca 6.04. 
Zachód słońca 17.29. 
Wschód księżyca 7.11. 
Zachód księżyca 21.41. 
Długość dnia 11.00 
Przybyło dnia 3.31. 


podczas poszukiwania przemycanego jedwabiu. 


dniu wczorajszym fankcjonarjusze stra- 
ży granicznej, całkiem przypadkowo 
ujawnili tajną tabrykę monet. 


Czwartek Od szeregu dni miasto nasze i je- 
go okolice, zalewane były wpost falsy- 


fikatami monet srebrnych 5-złotowych, 


Fałszerzy zdemaskowąli funkcjonar jusze straży granicznej 


MUZEUM MIEJSKIR historji i sztuki im. 
J. i R. Bartoszewiozów (Plac Wolności A 
| pewar w środy, soboty i niedziele 

10—18. 


co zwróciło uwagę organów policyj- 
nych. 

. Zarządzone obserwacje oraz po- 
szukiwania nie dały pozytywnego wy- 


Mianowicie strażnicy graniczni 0- 
statnio poszukiwali przemytników je- 
dwabiu, który bez cła wwozili przez 
zieloną granicę jacyś osobnicy i roz- 


Dyżury aptek. 

Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 
teki: J. Koprowskiego (Nowomiejska 15) — 
S. Trawkowskiej (Brzezińska 50), M. Rozen- 
blum („ródmiejska 21), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 05), J. Kłupta (Kątna 54) — 
L. Gzyńskiego (Rokicińska 53). 


sprzedawali na terenie Łodzi. 


niku przez czas dłuższy. Dopiero w 
EEEE E OAK EC. 0 W DTI EAH 


Ortodoksi -- nie chcą nowych wyborów 
| do samorządu w Tuszynie. 
Jeden sprzeciw wobee unieważnienia wyborów. 


POD WŁOS. 


Jak to podawaliśmy, władze nad- 
zorcze, t. j. starostwo powiatowe w 
Łodzi, po rozpatrzeniu zarzutów, ja- 
kie wyborcy z 2 list skierowali pod 
adresem wyborców, przeprowadzonych 
do samorządu w Tuszynie, w dniu 
10 stycznia r. b. powzięło decyzję o 


40 męczenników. 


Możemy dziś sobie wszyscy złożyć 
serdeczne życzenia z okazji naszych 
imienin. W dniu dzisiejszym bowiem 
obchodzimy święto 40-stu męczenni- 
ków. A kto z nas nie jest obecnie 
stuproceńtowym męczennikiem? 


Dzień ten nadaje się zwłaszcza na | unieważnienie przeprowadzonych wy- 
paironag wszystkich arie Na- | borów. 
leżałoby jedynie zmieni liczbę lub ją Decyzja ta, w myśl obowiązują- 
całkowicie skreślić i nazwać ogólnie cej procedury może być zaskarżona 


dniem męczenników wszystkich. 

W dzisiejszym warunkach rozkosz- 
nej konjunktury powinno się właści- 
wie dzień 10 marca obchodzić, jako 
święto państwowe Bezwzględnie cułe 
społeczeństwo okazałoby o wiela więcej 
sarca, takiego niekłamanego serca, nià 
dają tego dowód wywieszone na ukaz 
komisarjatów policyjnych „fany“ i dy- 
wany w poniektórych dniach w roku. 

ozciłoby ten dzionek całe bra- 
ctwo męczenników krajowych. Pehali- 
by się kupcy, rzemieślnicy i robotnicy 
fizyezni i umysłowi do takiego komi- 
tetu obchodu święta powszechnego. 

Wyobrażam sobie taką akademię 
uroczystą n. p. u nas w Rodzi. Sala 
Filharmonji w barwach elektrowni u- 
dekorowana byłaby obrazami, przedsta- 
wiającemi cierpiącego Joba na kupie 
gnoju, św. Łazarza i szefa świętych 
tureckich, słynnego Ben-Ali Ben-Beja. 

Akademję zagaiłby prezes plajtow- 
ników, a orkiestra zagrałaby marsza 
bezportkowców, poczem  nastąpiłaby 
dekoracja zasłużonych męczenników 
„gwiazdą dobrej nadziei*. Chór zredu- 
kowanych odśpiewałby pieśń o buncie 
głodnego żołądka. Referat o dobrych 
posadach wygłosiłby w imieniu komi- 
sarza kasy chorych — jeden ze związ- 
ku szwagrów. 

Na zakończenie uformowałby się 
olbrzymi pochód, na czele którego nie- 
sionoby tablicę z napisem: „Wszyscy 
święci męczennicy łączcie się!“ 

Pochód rozwiązałby się pod pomni- 
kiem bezimiennych 40.000 męczemni- 
ków podatkowych. : 

Luboń. 


w ciągu 14 dni od daty doręczenia 
jej do wiadomości przedstawicielom 
poszczególnych list wyborczych. 

W związku z tem dowiadujemy 
się, że fermin złożenia sprzeciwu u- 
pływa w sobotę dnia 5 b. m. Do tej 
pory zgłosili sprzeciw przedstawiciele 
listy wyborczej oznaczonej Nr. 5. — 
(Ortodoksi). Sprzeciw ten oponuje 
przeciw decyzji starostwa powiatowego | 


„Włoski strajk” w 


W hucie szklanej „Hortensja“, jak 
wiadomo, wybuchł przed dwoma ty- 
godniami strajk włoski, przyczem z 
ogólnej liczby 950 robotników ponad 
700 rozpoczęło strzjk włoski, nie 0- 
puszczając terenu pracy. 

Powodem podjęcia strajku było 
zaleganie z wypłatą zarobków robot- 
niczych za trzy tygodnie, oraz ode- 
branie dodatków specjalnych, opało- 
wych, mieszkaniowych i t. p. 

Dyrekcja firmy, w dwa dni po 
podjęcia strajku, pokryła połowę zale- 
głości z tytułu zarobków robotniczych. 
Mimo to strajk nie został przerwany 
i jakkolwiek znaczna ilość robotników 
huty opuściła różnemi czasami jej za- 
budowania i następnie nie została już 
wpuszczona do wnętrza huty, pozosta- 
ło tam, jak na teraz, jeszcze około 
10 robotników, którzy postanowili 
wytrwać na miejscn aż do chwili wy- 
grania zatargn. 

Kontynnujący włoski strajk w hu- 
cie „Hortensja* są stale zaopatrywa- 
ni przez rodziny w środki żywności. 
Pozostali strajkujący przebywają w 
swoich mieszkaniach. 

W ODW A OE O "ETC 


Rekolekcje parafjalne 
w kościele św. Krzyża 
i rekolekcje dla inteligencji. 


1. Po zakończenin ćwiczeń ducho- 
wnych dla niewiast w kościele św. 
Krzyża w Łodzi rozpóczęły się wczo- 
raj w tymże kościele rekolekcje para- 
fjaline dla mężczyzn i będą trwały do 
niedzieli. Prowadzą R dwaj księża 
Jezuici z Łęczycy według następują- 
cego porządku: 

W czwartek o godz. 6 i pół wie- 
czorem konterencja I, w piątek — 
krótkie nabożeństwo i w sobotę — 
konferencja II. leśnej rekolekcje codziennie dla inte- 

W sobotę od godziny 4 po południu | ligencji za biletami. Rekolekcje te są 
do póżżego wieczora — spowiedź: nad- po dla pań i panów razem 
to spowiadać będą księża oodziennie trwać będą także do niedzieli 13 b. m. 
rano od godziny 6 do 11. Wobec tego każdy ma możność 

W niedzielę rano o godzinie 7,15 | przygotować się do lupszego odbycia 
msza Św. i komunja św. generalna | spowiedzi świętej w kościele św. Krzy- 
oraz sakrament bierzmowania. ża lub w kościele O. O. Jezuitów przy 

2. Jednocześnie odbywają się wko- | ulicy Podleśnej. 
ściele O. O. Jezuitów przy ulicy Pod- 


w Łodzi, odnośnie unieważnienienia 
wyborów i domaga się zatwierdzenia 
tychże. 

Odwołanie to zostanie rozpoznane 
przez urząd wojewódzki w Łodzi i w 
wypadku uwzględnienia ponowne wy- 
bory nie odbyłyby się, w przeciwnym 
zaś razie wyznaczonoby nowy termin 
wyborów, co, jak się dowiadujemy ze 
źródeł miarodajnych, nastąpiłoby nie 
wcześniej jak w czerwcu r. b. 

Zachodzi również możliwość, iż 
ze względu na przewidywane wpro- 
wadzenie w życie nowej ustawy o 
samorządach, wybory zostałyby odro- 
czone i przeprowadzone już według 
nowej ordynacji. 

Ubecnie rada miejska w Tuszynie 
wogóle się nie zbiera, a zarząd mia- 
stem sprawuje magistrat. 


hucie „Hortensji. 


nie został dotąd zlikwidowany. 
Interwencja władz rządowych. 


Wobec przedłużającego się strajku 
i co raz krytyczniejszej sytuacji straj- 
kujących członek centralnego wydzia- 
łu Z. Z Z, p. Dłagosz, wystąpił w 
dnin wczorajszym, jak informują z 
miejscowych związków, z interwencją 
u czynników rządowych w Warszawie. 

Jak się skądinąd informujemy dy- 
rekcja huty podejmowała kilkakrotnie 
pertraktacje ze strajkującymi, przy- 
czem jest prawdopodobne, iż dyrekcja 
wyrazi zgodę na niszczenie dotychcza- 
sowych świadczeń opałowych, mieszka- 
niowych i t. d. 

Stanowisko strajkujących wyraża 
się w żądaniu, aby wobec wyjątko- 
wu ciężkiej pracy w hucie otrzymali 
oni zapewnienie stałej, cotygodniowej 
wypłaty pełnych zarobków, a nadto 
gwarancję honorowania przez firmę 
zobowiązań co do pokrywania świad- 
czeń dodatkowych, jak wyżej wspom- 
niane. 

Wobec niemożności osiągnięcia po- 
rozumienia między  strajkującymi ro- 
botnikami a dyrekcją hut szklanych 
w Piotrkowie, oraz z powodu bardzo 
ciężkiej sytuacji w przemyśle szkla- 
nym, naczelny dyrektor hut inż 
Chrystman podał się do dymisji. Ma 
nadejść odpowiedź zarządu gł. Belgij- 
skiej Spółki Akcyjnej dawniej Emil 
Haebler, która jest właścicielem przed- 
siębiorstwa na prośbę dyr. Chrystma- 
na.  Ustępujący - dyrektor kierował 
przedsiębiorstwem przeszło 25 lat i u- 
chodził za dobrego tachowca. 

Robotnicy i nrzędnicy przypisują 


5-ciozłotówek. 


Patrol straży granicznej obserwu- 
jąc na linji tramwajowej między Ło- 
dzią i Aleksandrowem podejrzanego 
osobnika. który na widok strażników 
zdradził się podejrzanem zachowaniem 
zatrzymał niezaajomego, przypuszcza- 
jąc, iż w walizie przez niego tran- 
sportowanej znajdnje się przemyt. 

Zatrzymanego przewieziono do Ła- 
dzi i tu po przejrzeniu walizy, ujaw- 
niono, że miast oczekiwanego jedwa- 
biu znajdaje się we wnętrzu 770 mo- 
net srebrnych 5 złotowych, wykona- D 
nych bardzo dokładnie ze stopu me- 
taln. Wszystkie monety okazały -się 
fałszy we. 

Zatrzymanym był Zygmat Maz- 
gajczyk, zamieszkały przy ulicy Mty- 
narskiej 49. Natychmiast władze po- 
licyjne przeprowadziły rewizję w jego 
mieszkaniu. 

Znaleziono kilkadziesiąt monet 

5-złotow ych fałszywych. W czasie rewizji 
Mazgajczykowa nsiłowała się wym- 
knąć. , 
Sledząc ją, stwierdzili funkcjonarjusze 
policji i straży granicznej, iż udała 
się ona do mieszkania sąsiadów swych 
Kulisów, fznanych jako zawodowi 
kolporterzy i fałszerze monet. 

Kulis Stanisław odsiadywał karę 
więzienia za te przestępstwa, żona je- 
go zaś obecnie odbywa karę w wię- 
zieniu. 

Żarządzono rewizję w mieszkaniu 
Kulisa, Znaleziono tam również kil- 
kadziesiąt monet srebrnych  fałszy- 
wych. 

Zarówno Mazgajczyk jak i Kulis, 
nie przyznali się do fałszowania mó- 
net, wyjaśniając, że trudnili się jedy- 
nie ich rozpowszechnianiem. Nato- 
miast stwierdzili, że monety dostarcza 
im Józef Lemocki, zamieszkały przy 
ul. Głównej 62. 

Przeprowadzona zkolei rewizja w 
mieszkaniu Lamockiego. doprowadziła 
do wykrycia narzędzi i przedmiotów 
stwierdzających, iż zajmował się on 
fabrykowaniem monet srebrnych. Zna- 
leziono pozatem większą ilość goto- 
wych monet srebrnych. 

Wszystkie znalezione przedmioty 
skonfiskowano. Równocześnie areszto- 
wano Zygmunta Mazgujczyka, Stani- 
sława Kulisa i Józefa Lamockiego, 
których osadzono w więzieniu do dy- 
spozycji władz śłedezych. 

W ten sposób ostatecznie zlikwi- 
dowano szajkę, która zarzucała rynki 
talsyfikatami, narażając liczna osoby, 
przeważnie z pośród  najbiedniejszej 
ladności na straty. 


Í Age r | |PSZEjES 
ZOT GOTO (GEN AN 


mu jednak pewne faworyzowanie obco- 
krajowców, którzy na wszystkie 
powiedziąlniejsze i lepiej płatne 
nowiska byli do piotrkowskich 
sprowadzani z Niemiec i Czech. 


Str. 6. „DZIENNIK ŁODZKI* 10.11.82 
Ozdobne depesze w zamkniętych kopertach. 


REPERTUAR. 
TBATR MIEJSKI: „Opera za 3 grosze*, 
TEATR : „Kłopoty Bourrachona* 
TEATR POPULARNY: „Jutro pogoda”, 
TRATR POWSZECHNY: „Ich czworo”, 
TEATR RBWJI „MOMUS*: „Tego jeszcze nie 


o, 
APOLLO: 1 „Dziesięciu z Pawiaka“ 
BAJKA: „Żona Faraona”, 
CAPITOL: „Ułani, ułani, chłopcy malowani* 
CASINO: „Raj ukradziony*, 
CZARY: I. „Straszna noc* 
CORSO: L „W emniczym wąwozie*. II, 
„Dziowozę z Montparnasse'u*. 
DOM LUDOWY: „Grzechy ojców*, 
GRAND KINO: „Noc w raju”, 
LUNA: „Bomby na Monte Carlo*, 
MIMOZA: „Marokko*, 
ODEON: „W gabinecie lekarza”, 
ATQWY: I. „Tajemnica starego rodu*, 
bergada" aj i 


PALACE, „Taka słodka dziewczyna, jak Ty*, 

PRZEDWIOŚNIR: „Złodziej miłości, 

RESURSA: „Trujący kwlat*, 

RAKIRTA: „Jgranie z miłością”. 

SPLENDID: „Rok 1914* 

UOIECHA: I. „Więzień z Sing sing*. Il. „Sy» 
goat wśród burzy”, 

WODBWIL: „Dzika Orchidea”. 

ZAGHĘTA: „Nasza jest noc*. 


— 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana N 27). 

Dziś, w czwartek po oenach najniższych 
(od 50 gr. do 8 zł.) powtórzenie szłaglerowej 
sztuki muzycznej „Operą za 3 grosze”. 

W plątek, poraz ostatni, mocno drama- 
tyczne „Mam lat 26%, również po cenAzh zni- 
tonych. 


W sobotę dana będzie premjera pod reży- 
serja Edwarda Żytsckiego „Walka“ Johna 
a ortyh'ego. Sztuka ta osiągnęła wielkie 
powodzenie we wszystkich stolicach Europy. 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta N 1) 
Dniś, jutro i pojutrze oklaskiwana rzy 
otwartej kurtynie, komedja Laurenta Doi- 
„Błopoty Hourrachona*. z Michałem 
em. 


W niedzielę o g.5-ej po pol. poraz ostat- 

ni kapitalne „Hau Hau*. 
toe rozpoczyna swe występy, pozy- 
skana na czas krótki, ulubienica Łodzi i War- 
szawy Stefanja Jarkowska, która kreować 
7 zę popisową rolę w szlagierowej komedji 
ary Lucy „Dziewczyna | hipopotam”. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa 3. 18 tel, 178-00. 

Dzisiaj w czwartek du 10 marca o 48 

m, 15 w. premjera rozgłośnej komedji ame- 

kańskiej Avery Hopwooda w 3 aktach p. t. 

utro pogoda*. Komedję reżyseruje K, Tatar- 

klewioz. „Jutro pe a* powtórzoną będzie 
przez najbliższe dni. 


„Król Kryształek i Krasnoludki” 
w Teatrze Popularnym. 
W sobotę dnia 12 marca o g. 4 m. 15 po 
pół. era prześlicznej bajki w 3 aktach 
p. t „Król Kryształek i Krasnoludki“, 


Teatr Powszechny. 
. (ul. Przejazd 84). 
Codziennie świetna sztuka Gabrjeli Za- 
polskiej „Ich czworo*. Frapująca treść, bły- 
Iwy humor wielkiej tej autorki, niemniej 
świetna reżyserja Konstantego Tatarkiewicza 
wozystkie te czynniki składają śię na wysoce 
w. solowe, ze Aiara -losgkomy R z p. 
zieraką— | rczynią roli „Żony*, 
pjs Bal koniec o g., 10 i pół. 
Bilety od 50 gr. do zł. 2.50 w kasie teatru 
od g. 1-ej. 


Teatr rewji „Momus“, 
i Dziś $ ga ndear niez pe persue de. 
wisk eszcze nie było”. Wspania- 
ła A a Ramosa tańca Przy grodem M 
i z nowozaangażowanemi siłami scen 
warszawskiob na czele. 


Poranki 


Hanki Ordonówny. 


Zapowiedziany poranek artystyczny 
Hanki Ordonówny na niedzielę dnia 13 
marca w Sali Filharmonji zspowiada się 
r ale. Hanka Ordonówna wykona 


f chcąc t trwalić się 
pamięci łódzkiej Dia. Bilety 
są wytywane w Kasie Filharmonii. 


k poranku o godzinie 12-6j w poł. 


Widowiska łódzkie 5 


Inowacja w obsłudze telegraficznej. 


W dniu wczorajszym łódzki urząd 
telegraficzny otrzymał zarządzenie mi- 
nisterstwa poczt i telegrafów w kwestji 
wprowadzenia z dniem 12 b. m. ozdob- 
nych telegramów okolicznościowych (jak 
gratulacyjne, z życzeniami świątecznemi, 
weselnemi i t. d.), na wzór zagranicy. 

Za doręczenie telegramu na ozdob- 
nym papierze, 
pobierana będzie dodatkowa opłata w 
kwocie 1 złotego od nadawcy depeszy. 

Nadawca depeszy, o ile życzy sobie, 
aby była ona doręczona na papierze 


w zamkniętej kopercie, 


ozdobnym i w zamkniętej kopercie, wi- 
nien u dołu blankietu, zdała od tekstu, 
zamieścić znak „Lx“. Znak ten nie jest 
doliczony do ogólnej ilości wyrazów, 
zawierających tekst depeszy. 

ileży zaznaczyć, iż telegramy o- 
zdobne były już prowadzone na pocz- 
cie polskiej w r; ub., z okazji stuletniej 
rocznicy Powstania Listopadowego, na- 
stępnie jednak odnośne blankiety użyte 
zostały również do depesz zwykłych, 
nieopłacanych specjalnie. (ag) 


Zaciąg ochotników do służby wojskowej, 


Zgłoszenia składać należy w po- 
wiatowej komendzie uzupełnień. 


Władze wojskowe ogłosiły 
ochotników do czynnej służby wojsko- 
wej: 

Jako ochotnicy mogą się zgłaszać: 
s) urodzeni w latach 1912 i 1913 — o 
ile posiadają conajmniej ukończone 
4 od 


tórzy ukończyli szkołę średnią ogólno- 

kształcącą lub równorzędną i temsa- 
mem posiadają warunki do skróconej 
czynnej służby wojskowej, 

Ochotnicy, zgłaszający się do lot- 
nietwa, powinni w podaniach do PKU. 
wyraźnie zaznaczyć, czy zgłaszają się 
do personelu lotniczego, czy do obsługi 
technicznej, 

Przegląd wojskowo lekarski ochot- 
ników w komisjach poborowych odbę- 
dzie sią w czasie głównego poboru 
rocznika 1911. Dokładne terminy sta- 
wienia się ochotników przed komisja- 
mi poborowemi, bądą podane w ob- 
wieszczeniach o poborze w br. 

Ochotników, zgłaszających się do 
lotnictwa i marynarki wojennej, uprze- 
dza się, że wrazie zakwalifikowania ich 
do kategorji A, przyjęcie do wybrane- 
go rodzaju służby wojskowej jest wa- 


zaciąg 


ziały szkoły powszechnej, b) z 
r urodzonych w r. 1914 tylko ci, 


runkowe. Ostateczne przyjęcie do lot- 
nictwa będzie uzależnione od wyników 
badania stanu zdrowia przez organa 
lotnictwa, przyjęcie zaś do marynarki 
wojennej zależne jest od zapotrzebo- 
wania i wyników badania stanu zdro- 
wia przez organoa marynarki wojen- 
nej. 

W związku z tem ochotnicy do lot- 
nictwa | marynarki wojennej mogą wy- 
brać jeszcze drugi rodzaj broni, który 
będzie wykorzystany w wypadku nie- 
przyjęcia ich do lotnictwa, wzgl. do 
marynarki wojennej. 

ile ochotnik pragoie odbyć służbę 
wojskową tylko w lotnictwie, względ- 
nie marynarce wojennej, natenczas mo- 
że drugiego rodzaju wojska nie wy- 
bierać, 

Podania p przyjęcie do wojska z 
wymaganemi dokumentami składają o- 
chotnicy w PKU., na terenie której 
stale zamieszkują, gdzie też otrzymu- 
ją i podpisują odpowiednie zobowiąza - 
nia, zależnie oł wybranego rodzaju 
wojska. 

Bliższe szczegóły będą podane w 
osobnych obwieszczeniach, względnie 
można się o nie zgłaszać w PKU. 


Węgiel rosyjski na polskim rynku. 


Pomyslowy sposób wyzbywania się 


węzla 


(a) Ostatnio szereg firm zarówno w 
Łodzi, jak i ua terenie całego kraju 
otrzymało zawiadomienie o nadesłaniu 
pod ich adresem węgla z Rosji Sowie- 
ckiej. 

r RR te z reguły przyj- 
mowano były ze zdziwieniem, albo- 
wiem żadna z firm adresatek węgla 
nie zamawiała i zaopatrzona była w 
w węgiel krajowy. 

Transporty kolejowe węgla, nie by- 
ły więc odbierane, co spowodowało, że 
za poszczególnych stacjach ostatnio 
nagromadziło się ponad 300 wagonów 
antracytu, po który odbiorcy się nie 
zgłaszali, 


Dziecko 


przez sowieckie kopalnie. 


Władze kolejowe, które za stój 
ładunku pobierają opłaty za każdy 
dzień, po upływie określonego czasu 
Z konieczności zmuszone były opróż- 
taji Sony; sprzedając węgiel z licy- 
tacji. 


Z uzyskanych w ten sposób kwot 
kolej pokrywała swe należności, nad- 
wyżka zaś szła na rzecz właściwego 
zarządu kopalni. 

Mimo to, transporty węglowe, w 
dalszym ciągu są nadsyłane, a władze 
kolejowe: z konieczności muszą prze- 
prowadzać sprzedaż zagranioznego 
węgla. 

——n 


na sprzedaż. 


Handel żywym towarem uprawiany w Lodzi. 


Ostatnio zanotowano jednak wyjąt- 
kowy fakt, mianowicie — usiłowanie 
sprzedaż dziecka. 


Do Moszka Kochanka, zamieszkałego 
przy ul, Łagiewnickiej 8, zgłosiła się 
przed paru tygodniami jedna z jego 
niezamożnych mei z gorze pika 
propozycją: prosiła go ona mianowicie, 
aby zajął się sprzedaniem jej jedno- 
rocznego synka, bowiem mąż ją porzu- 
cił i nie ma ona żadnych środków do 
życia, nie tylko na utrzymanie dziecka, 
lecz i dla siebie. 


Kobieta pozostawiła jakgdyby „w ko- 
mis” dziecko u Kochanka, który rozpo* 
czął — jak się dowiadujemy — zabiegi 
w celu „spieniężenia" żywego towaru. 
W tym celu rozpoczął starania w nie” 
których instytucjach filantropijnych i spo- 
łecznych prosząc je o wyszukanie od- 
powiednio zameżnego człowieka, który 


chciałby kupić dziecko za cenę kilkuset 
złotych. 

Jak dotychczas zabiegi Moszka Ko- 
chanka są, o ile nam wiadomo, bezsku- 
teczne. 


Tajemrica 500.000 recept. 


Onegdaj donosiliśmy, iż przed są- 
dem o m w Łodzi stanął b. 
funkcjonarjusz łódzkiej Kasy Chorych. 
Wacław Rubankiewicz, pod zarzutem 
narażenia Kasy na olbrzymie straty 
wobec uprawiania przez zy czas 
malwersacyj, polegających na podwój- 
nem opłacaniu przez Kasę jednych 
i tych samych recept, 

Sąd okręgowy skazał Rubankiewi- 
cza na 2 lata więzienia. 


— 
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CZWARTEK, duia 10 marca 1932 r. 


11.45—11.55 Przegląd dzisiejszej Prasy Polsk. 
(tr. z W-wy). 

11,58—12.10 Sygnał Czasu x W-wy, hejnał 
1 Wieży Marjackiej w Krakowie, odczy. 
tanie programu na dzień następny. 

12.10—12.55 Muzyka z płyt gramofonowych t, 
A. Klingbeil, Piotrkowska 160. 

12.35—14.00 XX-ty koncert szkolny z Filharm, 
Warsz. Wykonawcy; Orkiestra Pilharmonji 
Warsz. pod dyr, Kazimierza Wiłkomir- 
skiego, oniy Pliederbaum (skrz.) 
i Aleksander Michałowski (bas) i Włady- 
sław Raczkowski (akomp.) (tr. z W-wy). 

14 00—15.25 Przerwa, 

15.25—75.46 Odczyt z cyklu dla maturzystów 
szkół sr. (Dział „Biologja*) „Zadania eko- 
logji 1 blogoogralji* — wygł. prot. Stan, 
Sumiński (tr. z W-wy). 

15,45— 1650 Giełda pieniężna, oraz kom. dla 
żeglugi i rybaków (tr. z W-wy). 

1550—16.15 Program dla dzieci. „Łagadk| 
I szarady* posrktuje dzieciom p, Henryk 
Ładosz, 2) Transmisja + Wilna opowiada- 
nia dla dzieci pióra W, Kubickiej „Przy- 
wiązanie Jaskółki”, 

16.20—16.40 Lekcja języka francuskiego (kurs 
średni. (tr. z W-wy). 

1640—17.10 Płyty gramof. z W-wy. 

17,10—17.36 „/agadnienie wychowania po- 
rawczego” wygł. p. Wanda Wojtowicz 

rabińska (tr. z W-wy), 

17.35— 18.10 Transmisja z Katowic. Chór 
Czeski, 

18.10—18.50 Pieśni na 1 głos i duety w wyk. 
Marji Labia i Marji Wileckiej akomp. L. 
Urstoin (tr. z W-wy). 

18.50—19.15 Rozmaitości. 

19.15—19.30 „Skrzynka poostowa łódzka* — 
koresp, bież. omówi red Jan Piotrowski, 

10.30—19.45 Kalendarzyk lilmowy, repertuar 
teatrów, kom Izby Przem, Hand). w Łodzi, 
odczytanie programu na dzleń następny. 

19.45—230.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trans- 
misja z W-wy). 

20.00—20,15 Feljeton p. t. „Azjatyzacja czy 
rusyfikacja* — wygł. inż. Tadeusz Rte- 
szyński (tr. z W-wy), 

20.15—21.25 Koncert muzyki lekkiej, 


W-wy). 

21.25—322 10 Shichowisko (tr. z W-wy). 

22.10—22,20 Płyty gramof. z W-wy. 

22.20—22.30 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, komunikat meteorologiczny, 
polic. (tr. z W-wy). 

22.30—24.01 Muzyka taneczna z Warszawy, 


Łódź 
PIĄTEK, dnia 11 marca 1982 r. 


1146—11,55: Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej (tr. £ W-wy). 

11.58—12,10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
Har, trzęr na dzień bieżący, 

12.10—13.15 Muzyka z płyt gramof. i A, Kling- 
beil, Piotrkowska 160. 

15.15—15.25 Przerwa, 

15.25—15.45 Odczyt z cyklu dla maturzystów 
szkół śr. (Dział „Biologja*)  „Przyrodni- 
oza definicja NIE wygł. prof. Stan. 
Sumiński (tr. z W-wy). 

1545—15.50 Giełda pieniężna i kom. dla že- 
glugi i rybaków (tr. x W-wy), 

16,50—16.10 Odczyt x cyklu dla maturzystów 
szkół średnich (Dział „Historja”*) „Kultura 
starożytnej Grecji | Rzymu* — wygl. 
prof Bolesław Dunikowski (tr. z W-wy). 

16 10—16.20 Płyty gramot. z W-wy. 

16.20—16.40 Skrzynka pocztową- koresponden- 
cję bieżącą omówi idr. Marjan Stępowski 
(tr. z W-wy.) 

1640—10.56 Płyty gramofonowe z W-wy. 

16.55—17.10 Lekcja języka angielskiego (tr. 

W, 


z y). 
17.10—17 35 „Socjalizm Polski" - 


wygł. p. W. 

Malinowski, (tr. z W-wy) 
17.85—18,50 Koncert p io taczinej Ork 
ielskiego. 


Policji Państw. pod dyr. Al. 
{ -2 Waw, 

18. 19 16 Rozmaitości. 

10.15— 19.30 Komunikat [zby ony th | 
w Łodzi, odczytanie programu na dzłe 


następny. 
19.30—19.45 Kalendarzyk film., repert. teatrów 
i płyty mot. 
19.45—20,00 Prasowy dziennik radjowy z W-wy. 
20.00 —20.15 Pogadanka muzyczna (tr. 2 W-wy). 
20.15—2240 Koncert syml. z Filharm. Warsz. 
oświęcony twórczości Maurycego Ravela. 
Wykonawcy: Ork. Filharm, Warsz. pod 
Łe Maurycego Ravela. Margerita Leng 
(tort. i Pritz Fall (dyr.) W przerwie fel- 
Ka literacki p. t. „Ostatnie dramaty* 
- Roztworowskiego - wygł. p- Leon Po- 
mirowski, (tr. x W-wy.) à 
22.40—22,50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
owego, oraz kom. meterol. i polic. 
z W-wy. 
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Kwestja zjednoczenia ustroju szkolnictwa w Polsce. 
Jakie są główne wytyczne projektu nowej ustawy. 


W poniedziałek, dnia 7 bm., przed 
zebranemi przedstawicielami związku 
nauczycieli szkół średnich, omawiała 
p. posłanka Marczyńska, projekt ustro- 
ju nowego szkolnictwa. 

Ze względu na wybitną aktualność 
tego problemu w dobie obecnej należy 
choćby w zarysie omówić wytyczne 
tego projektu, 


Zadanie nowej ustawy. 


Na wstępie projekt powiada, że za- 
daniem ustawy jest wprowadzenie ta- 
kich zasad zk, w szkolnictwa, które 
Państwu mają ułatwić organizację wy- 
chowania i kształcenia ogółu na świa- 
domych swych obowiązków i twór- 
czych obywateli Rzplitej, obywatelom 
tym zapewnić jaknajwyższe wyrobie- 
nie moralne i umysłowe, oraz jaknaj- 
lepsze przygotowanie do życia, zdol- 
niejszym zaś i dzielniejszym jedno- 
skom ze wszystkich Środowisk — u- 
możliwić osiągnięcie jaknajwyższych 
szczebli naukowego i fachowego wy- 
kształcenia. 

W dalszym ciągu ustawa rozróżnia 
trzy rodzaje szkół: szkoły i zakłady 
naukowe i wychowawcze, utrzymywa- 
ne przez państwo, t. zw. szkoły pań- 
stwowe, takież szkoły, utrzymywane 
pospołu przez państwo i samorządy 
terytorjalne, względnie gospodarcze — 
stanowią szkoły publiczne, wszystkie 
inne noszą nazwę szkół prywatnych. 

Dalej wymienia ustawa sześć ty- 
pów uauczania: typ pierwszy — przed- 
szkola, drugi — szkoły powszechne, 
trzeci — szkoły dokształcające, typ 
czwarty szkoły średnie ogólno- 
kształcące, piąty — szkoły zawodowe 
i typ Szósty — kształcenie kandydatów 
na nauczycieli. 


Podstawy ustroju 


szkolnictwa. 

Podstawę organizacyjną i progra- 
mową ustroju szkolnictwa stanowi 7-0 
wzgl. 8-letnia szkoła powszechua 3-go 
stopnia, przyczem programy będą tak 
ułożone, aby umożliwiały młodzieży 
odpowiednio uzdolnionej przejście ze 
szkół jednych typów do drugich, oraz 
ze szkół niższych stopni do wyższych, 
odnośnie zań programów szkół zawo- 
dowych decyduje Min. W. R. i O. P. 
po wysłuchaniu opinji ministerstw za- 
interesowanych w zakresie ich usta- 


i 


dalszej nanki, przez stworzenie odpow 
ku tema warunków. 

Szkoła powszechna ma za zadani 
dać na poziomie * odpowiednim wieko 
Wi i rozwojowi dziecka potrzebne 0- 
gółowi obywateli, jednolite podstawy 


wychowania i wykształcenia ogólnego!"* 


oraz przygotowanie sSpołeczno-obywa- 
telskie z uwzględnieniem potrzeb życia ` 
gospodarczego. 

Szkoła powszechna 1-go stopnia o- 
bejmuje 


szego, zadaniem 3go szczebla jes 
przysposobienie młodzież, 
dem społeczno-obywatelskim 
darczym. 


publiczne szkoły pow. 
zorganizowane, dy obywatele miel 
możność kształcenia dzieci w szkołac 
lajwyższego stopnia. 


Dokształcanie. 
Młodzież, która wypełni obowiąze 


WN 
MOM 
2? 


yy. ka w 
allenawiści tt i 
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dzi przy ul. Karola Nr. 7 odbędzie "e wiejskiej „zabawy“. 
a na 6 miesięcy więzienia. 


ierwszy szczebel nauczaniztzi 
tj. daje elementarny zakres wykształZ)* 
cenia ogólnego, w drugim stopniu —Fie 
daje rozszerzenie i pogłębienie pierw 22 


pod wzglę mj 
i gospoja 


Ustawa w tem miejscu powiada, żótó” 
szechne będą taj PA 


i gi z Przetargu publicz. 


szkolny, a nie uczęszcza do żadnej 
szkoły, podlega do 18-go roku życia 
włącznie obowiązkowi dokształcania. 
Zadaniem dokształcania jest pogłębia. 
nie indywidualne i społeczne obywa- 


telskiego wychowania i wykształcenia 
młodzieży w dostosowaniu do potrzeb 
życia gospodarczego i zawodów w któ- 
rych młodzież pracuje. > 

Ponadto będą odpowiednio zorgani- 


Wojsko w hołdzie zmarłemu kapłanowi 


Delegacja łódzkich oddziałów wojskowych 
weźmie udział w pogrzebie śp. bisk. Bandurskiego. 


(a) W dniu dzisiejszym, tj. w 
czwartek, dnia 10 b. m, o godzinie 
1l-ej przed poładniem w kościele ka- 
tedralnym św. Stanisława Kostki od- 
będzie się uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne za duszę ś. p. zmarłego bisku- 
pa J. E. Bandurskiego. 

W nabożeństwie 
wszystkie oddziały 


wezmą  nudział 
stącjonowane w 


Łodzi, reprezentacje poszczególnych 
oddziałów stacjonowanych poza Łodzią, 
poczty chorązwiane i t. d. 

Równocześnie dowiadujemy się, że 
jako reprezentanci D. O. K. IV wy- 
jechali na pogrzeb zmarłego biskupa 
Bandurskiego do Wilna Dowódca 31 
p. Strz. Kan. pułk. dypl, Dudziński 
i ks. proboszez-kapelan Kamiński. 


Napadł na wspólniczkę 


oblal ją kwasem solnym i zrabowal 250 dolarów, 
Niebezpieczny „wspólnik* ujęty. 


Przed kilku laty małżonkowie Icek 
i Chawa Szwarcbard, zamieszkali przy 
ni. 1l-goglistopada M: 42, prowadzili fa- 
bryczkę wyrobów włókienniczych, za- 
tradniająe jednego pracownika, Ojzera 
Kiersztajna (Mielczarskiego 4). 

Po śmierci szwarcbarła wdowa po 
nim przyjęła w charakterze spólnika 26- 
letniego Ojzera Kiersztajna, który za- 
łatwiał wszelkie traczakcje handlowe 
na mieście, zaś do Szwarebardowej na- 
leżała kasa i zakup przędzy, którą na- 
bywała zazwyczaj w każdy wtorek w 
łódzkiej firmie „Societa Fermiere de la 
Czenstochowienne* przy ulicy Piotrkow- 
skiej 159, 

Przed dwoma tygodniami po sprzecz- 
ce ze swą spólniczką Kiersztajn zerwał 
spółkę, przestając zupełnie pracować dla 
jej interesu. 

W dniu wczorajszym 44 letaia Cha- 
wa Szwarcbard jak zwykle ndała się do 
wyżej wspomnianej firmy przy ul. Pjotr- 
kowskiej, celem dokonania zakupu przę- 
dzy. Na ul. Piotrkowskiej czatował na 


- |sprzedaż z przetargu publicznego ruch 


mości, należących do Aleksandra Krauz 


nicznej i pieca kąpielowego oszacowanyć 
na snmę zł. 675. 
Łódź, dnia 19 lutego 1982 r. 
Komornik: M. LIPPERT. 


Do akt Nr. 56 1932 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi r 
wiru 7-go zamieszkały w Łodzi, przy uli 
Sienkiewicza nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. 
C. ogłasza, że w dniu 25 marca 1932 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Południ 
wej Nr. B, odbędzie się sprzedaż a tari 

ublieznego ruchomości, nelenogo do 
Bera i sk adającyo® się z mebli, oszacow 
nych nasumę zł. 1145— 
Łódź, dnia 2 marca 1032 r. = 
Komornik S, GORS 


Do akt Nr. B 206 1033 r. 
Ogloszenie. 


Grodzkiego w Ło( 


pm, - | anjan pra 
spodu i począł uciekać. W ślad za nim 
pobiegli Syguła i Wieczorek, który ope- 
rując pasem ze sprzączką żelazną rzucił 
się na (Graczyka i począł go okładać. 
Wywiązała się krótka walka, Graczyk 
widząc, że nie uda mu się przeciwsta- 
wić sile Wieczorka, wyciągnął spory nóż 
składany i pchnął nim Wieczorka raz 


go i składających się z tokarni mech 


Szwarebardową Kiersztajn, 
szedł do niej z propozycją rozmówienia 
się. Wszedłszy do bramy domu X 164 
przy ul. Piotrkowskiej Kiersztajn począł 
domagać się od Szwarebardowej zwrotu 
należnych mn jakoby od niej 4000 zło- 
tych, gdy spotkał się ze stanowczą od- 
mową — oblał Szwarcbardową kwasem 
solnym, wyrwawszy jej torebkę z ręki 
zabrał owinięte w papier 250 dolarów, 
przeznaczonych na zapłacenie zamierzo- 
nego zakupu przędzy i rzucił się do 
ucieczki. 

Kiersztajna ujęto i oddano w ręce 
policjanta. Przy zatrzymanym nie znale- 
ziono pieniędzy. 

Do poparzonej wezwano lekarza miej- 
skiego pogotowia ratunkowego, który po 
udzieleniu ofierze napadu pomocy, prze- 
wiózł ją w stanie osłabionym do domu. 

Lekarz pogotowia miejsk, stwierdził 
u Szwarcbardowej oparzenie I stopnia 
prawego policzka oraz uszkodzenie oka 
prawego, zaliczając uszkodzenie to do 
kategorji ciężkich. 


letni morderca 


w głowę i drugi raz w szyję poczem 
rzucił się do ugieczki i zbiegł. 

Ranny Wieczorek, brocząc krwią 
padł na ziemię i mimo natychmiastowej 
pomocy w 5 minut później zmarł wsku- 
tek przecięcia arteryj krwionośnych. 

Graczyka aresztowano. Na rozprawie 
oskarżony nie przyznał się do zabójstwa 
Wieczorka wyjaśniając, że tenże napadł 
go i jedynie w obronie własnej zadał 
mu cios nożem, nie mając jednak- za- 
miaru nawet poważniej zranić Wieczorka. 

Sąd po naradzie wydał wyrok mocą 
którego 16-letni Jan Graczyk skazany 
został na 6 miesięcy więzienia. 

a in 


Walne Zgromadzenie 
Członków S5.D.Ł. 


W niedzielę, dnia 13 marca r. b, 6 
godz. 3 min. 30 w pierwszym, a o godz. 
4 po poł. w drugim terminie, bez wzglę- 
du na liczbę obecnych, odbędzie się w 
siedzibie Syndykatu, przy ul. Andrzeja 
6, nadzwyczajne walne zgromadzenie 
szw Syndykatu Dziennikarzy Łódz- 
kich. 

Porządek dzienny obejmuje: 1) spra- 
wozdanie z ostatniego zjazdu w War- 
szawie, 2) zatwierdzenie zmian w statu- 
cie Syndykatu, 3) uchwalenie regulami- 
nu obrad walnego zgromadzenia, 1) u- 
poważnienie Zarządu do podpisania ak- 
tu nabycia działki w Sokolnikach. 


który pod- | 
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zowane egzamina dla tych, którzy bę- 
bą mieli poza szkołą możliwości na- 
bycia wykształcenia. Szkoła średnia, 
ogólnokształcąca ma za zadanie dać 
młodzieży podstawy pełnego rozwcju 
kulturalnego, przygotować ją do czyn- 
nego udziału w życiu zorganizowane- 
go w ramach państwowych społeczeń- 
stwa oraz przygotowanie jej do studjów 


wyższych. 
Szkoła Średnia. 


Jest to szkoła 6-letnia, składa sią 
z 4 lat gimnazjum i dwuletniego li- 
ceum. Gimnazjum jest pod względem 
programowym jednolitem i w zasadzie 
obejmuje naukę języka łacińskiego. 
Program opiera się na 2 gim szczeblu 
programowym szkoły powszechnej i 
uwzględnia obok wykształcenia ogólne- 
go, praktyczne potrzeby życia. 

Liceum różniczkuje sią pod wzglę- 
dem programowym. tutaj podstawą 
dydaktyczną stanowią odpowiednio do- 
brane grupy przedmiotów, przyczem 
program opiera się na programie gim- 
nazjum i daje teoretyczne, naukowe 
przygotcwanie do studjów w szkołach 
akademickich. 


_ Szkoły zawodowe. 


Szkoła zawodowa ma za zadanie 
przygotowanie wykwalifikawanych za 
wodowo pracowników dla życia gospo- 
darczego, przez teoretyczne i prak- 
tyczne kształcenie zawodowe z uwzględ- 
nieniem potrzebnego zakresu wykształ- 
cenia ogólnego, oraz wychowania spo- 
łeczno-obywatelskiego, obejmuje ona 
szkeły i kursy zawodowe. Szkoły te 
dzielą się na dokształcające, typu za- 
sadniczego, i szkoły przysposobienia 
zawodowego. 

Szkoły dokształcające zawodowe, da- 
ją młodzieży pracującej zawodowo, 
która wypełui obowiązek szkoły i pod- 
lega obowiązkowi dokształcania, nie- 
zbędnych wiadomości zawodowo-teore- 
tycznych i pogłąbia wiadomości prak- 
tyczne nabyte w warsztatach pracy 
zarobkowej. 

Szkoły zawodowe typu zasadniczego 
dają przygotowanie zawodowe teore- 
tyczne i praktyczne, są trojakiego sto- 
pnia: a) niższego, b) gimnazjslnego i 
©) licealnego. Szkoły zaw. typu Za- 
sadn., stopnia niższego oparte są na 
l-ym szczeblu szkoły powszechnej, 
też same typu gimnazjalnego mają za 
zadanie dać obok przygotowania prak- 
tyczno-zawodowego, przygotowanie od- 
pow. teoretyczne. Szkoły przysposo- 
bienia zawodowego szkół wszelkich 
stopni, dają elementarne wiadomości 
wiedzy zawodowej. 

Szkoła kandydatów na nauczycieli 
ma za zadanie dać swym wychowan- 
kom obok odpowiedniej wiedzy przy- 
gotowania pedagogicznego jeszcze wy- 
kształcenie społeczno-obywatelskie, 

Ponadto ustawa wymaga w odnie- 
sieniu do nauczycieli, roczuej praktyki 
nauczycielskiej, unormowanego stosnn- 
ku właściciela szkoły do dyrektora, 
znosi konieczność koncesji na otwat- 
cie szkoły, zastępując tę ostatnią ad- 
powiednią deklaracją dyrektora, która 
zawiera obok innych pisemoych o- 
świadczeń, oświadczenie lojalności w 
stosunku do państwa. 


Reasumując pokrótce widzimy, że 
ustawa szkolnictwa pomyślana jest w 
duchu istotnie demokratycznym, dając 
przez odnośne egzaminą uniwersyte- 
mz i ną eT dostęp sze- 
rokiemu owi do w wyższych 
ponadto boy eos o pop zana: 
wo pracującą konstytuuje nowe różno: 
zakie typy szkół, będące odpowiedni- 
kiem istniejących w Polsce 13 tysięcy 
zawodów. 


Zygmunt Turski 
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w sprawie zmian w ubezpieczeniach. 


Dyskusja w radzie .grodzkiej B. B. W. R. 


L Dnia 8 b. m. wieczorem odbyło 
się zóbranie reprezentantów" organiza- 
RU pracowników mmysłowych m. Ło- 

, zwołane przez Prezydjum Rady 
Grodzkiej BBW z R. 

Tematem obrad były projekty rzą- 
dowe w sprawie ubezpieczeń spoiecz- 
mych. Przewodniczył p. insp. Stasiak, 
sekretarzował p. Podolski. W dysku- 


sji zabierali głos pp. Pawłowicz, Po- 
piła, Sembra, Smolarek, Stasiak i kil- 
kakrotnie prezes p. Najder. 

Projekty rządowe zostały oświe- 
tlone przez przemawiających wszech- 
stronnie, tak ze stanowiska interesu 
państwowego, jak i samych pracowni- 
ków umysłowych. 


a, W 


Posiedzenie rady miejskiej. 

W czwartek, dnia 10 marca rb,, o 
godz. 20 i pół, odbędzie się posiedze- 
nie rady miejskiej 

Na porządku dzieunym posiedzenia 
zaajdują się następujące Sprawy: u- 
stosunkowania się rady miejskiej do 
projektu ustawy o zmianie ustroju sa- 
morządu terytorjalnego: poczynienia 
pewnych zmian w regulaminie po- 
rządkowym rzeźni publicznych w Ło- 
dzi oraz dodatkowego statutu kasy po- 
życzkowo-zaliczkowej przy cechu rze- 
mieślniczym zawodu stolarskiego. 


Walka z rakiem. 


W ciągu miesiąca stycznia rb, do 
sekcji walki z rakiem zgłosiło się 58 
osób (w miesiącu poprzednim 48 osób). 
Do leczenia do szpitali skierowano 9 
«sób. 

Nowotwory złośliwe stwierdzono w 
9 przypadkach. 


Sklepy. w okresie 
przedświątecznym. 


W myśl podanej w swoim czasie u- 
stawy o godzinach otwarcia sklepów w 
okresie przedświątecznym — przed zbli- 
żejącymi się świętami Wielkiej Nocy 
sklepy łódzkie będą mogły być otwarte 
w ostatnim tygodniu przedświątecznym 
codziennie o 2 godziny dłużej, niż nor- 
malnie, t. j. do godz. 9 wieczór. (ag) 


JAWNA | | MIKAN 
Od Administracji. 


| P. T. Czytelników na- 


szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa- 
nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza- 
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon Ne 101-99. 


Wiadomości sportowe. 


Piłkarskie mistrzostwa Świata. 


Na zebraniu FIFA w San Remo u- 
stalano nast. projekt piłkarski mistrzostw 
świata w r. 1933. 


I grupa: Niemcy, Belgia, Hiszpania, 
Francja, Luxemburg, Portugalja. Pierwsi 
dwaj zwycięzcy wchodzą do dalszych 
rozgrywek. 

Ti grupa: Danja, Irlandja, Holandja, 
lslandja, Szwecja, Norwegia. Pierwsi 
dwaj zwycięzcy wchodzą do dalszych 
rozgrywek. 

„ II grupa: Austrja, 


Węgry, Italja, 


Szwajcarja, Czechosłowacja. Pierwszy 
trzej wchodzą do dalszych rozgrywek. 
V grupa: Estonja, Finlandja, Łotwa, 
Litwa, Polska, Rosja, Zwycięzca wchodzi 
do dalszych rozgrywek. 
V grupa: Bułgarje, Grecja, Rumunja, 


| Turcja, Jugosławja. Zwycięzca wchodzi 


do dalszych rozgrywek. 

Następnie z grup: Północna Amery- 
ka, Środkowa Ameryka, Azja i Afryka 
wchodzą zwycięzcy do dalszych rozgry* 
wek, a z Południowej Ameryki — trzech 
pierwszych. 


Bieg naprzełaj LKS-u. 


W drugie święto Wielkiejnocy t.j 28 
bm. odbędzie się doroczny bieg naprze- 
łaj ŁKS-u na dystansie około 5 klm. o 
przechodnią statuetkę. Bieg ten odbę- 
dzie się po raz czwarty z rzędu, przy- 
czem dwa razy (w r. 1929 i 1931) zwy- 


"cięzcą był Petkiewicz, 7aś jeden raz w 


r. 1980—Kusociński. W roku bieżącym, 
Petkiewicz, który w razie ewnt. zwycię- 
stwa otrzymałby statuetsę na własność 
—wziąść udziału wskutek zawieszenia 
nie może, natomiast prawdopodobny jest 
udział Kusocińskiego. W każdymbądź- 
razie w biegu tegorocznym ŁKS-u wez* 
mą udział najlepsi długodystansowcy 
lokalni i znani zawodnicy zamiejscowi. 


Początek meczów | gowych. 


Wydział gier i dyscypliny Ligi usta- 
lit następujący terminarz dla rozpaczę- 
cia się meczów ligowych. w marcu godz. 
15.30, 3.1V godz. 16.10, IV godz 16.15, | 
od 15—31. IV godz. 16.30, od 1 do 20 
maja godz. 17, od 21 maja do 1 czerw- 
ca godz. 17.30, od 1 czerwca do 1, 
sierpnia godz. 18, od 3 sierpnia do 20 
sierpnia godz. 17.30, od 20 sierpnia do 
1 września godz. 17, od 2 września do 
15—godz. 16.30, 18 września godz. 16.15, 
25 września godz. 16, od 1 — 15 paź- 
dziernika godz. 15, od 15—25 paździer- 
nika godz. 14.30, od 3 października do 
7 listopada godz. 14, 15 listopada godz. 
13.30. 


. 4 
Pierwsza porażka 
Sonji Henie. 

Z Filadelfji donoszą: Wielka norwe- 
ska arfystka łyżew: sześciokrotna mi- 
strzyni świata, Sonja Henie, która w o- 
statnich latach zapisała na swoje konto 
olbrzymią ilość pierwszorzędnych suk- 
cesów, obecnie musiała raz wreszcie 
zaznać goryczy porażki. 

Szwedka Hulstheen wykazywała naj- 
świetniejszą formę. Wykonała ona na- 
der trudny program z tak niedoścignio* 
ną pewnością i gracją, że rozentu:jaz* 
mowana widownią raz po. raz wpadała 
w szały zachwytu, darząc nową gwiazdę 
huraganem oklasków. 

Zaskoczona tak niespodziewanym 
sukcesem swej przeciwniczki Sonja He- 
nie, z widocznemi oznakami zdenerwo- 
wania przystąpiła do wykonania swego 
programu, który jednakowoż nie wywarł 
szczególniejszego wrażenia na publicz- 
ności. 

Jury sędziów przyznało pierwszą na- 
grodę p. Hulstheen, wyrokując tem sa- 
mem pierwszą od długiego szeregu lat 
porażkę  niepokonanej dotąd Sonji 
Henie. 
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Ran clężył... 

NOWY JORK, %.II1 (PAT)—W sati 
„Stnicholar Arena“ w Nowym Jorku od- 
był się mecz bokserski w którym wal- 
czył polski bokser wagi średniej Ed- 
ward Ran z silnym i renomowanym 
przeciwnikiem amerykańskim Goldma- 
nem. Mecz zakończył się błyskawicćz- 
nem zwycięstwem Polaka,który w pierw- 
szej rundzie pokonał swego przeciwnika 
przez k. o. 


0 tytuł mistrza Polski. 


Sądząc z formy i umiejętności preten- 
dentów tegorocznych do tytułu mistrza 
Polski w boksie, najwięcej szans posia- 
dają: w w. muszej Moczko i Misiorny, w 
wadze koç. wobec przejścia Horlańskie- 
go do wagi piórkowej Kazimierski i 
Spodenkiewicz, w w. piórkowej Forlań- 
sk, Rudzki, Cyran i Anders. Ww. lek- 
kiej Klimczak, Birencweig i Sipiński, w 
w. półśr. Arski, Seweryniak, Pisarski i 
Studnicki. W wadze średniej Majch- 
rzycki i Chmielewski, w w. półc. Wy- 
strach, Wiśniewski i Wurma, w wadze 
ciężkiej zacięta walka rozegra się mię- 
dzy Stibbem. Wocką, Konarzewskim i 
Finnen. 

Wyjazd ekspedycji bokserów łódz- 
kich do Poznania, nastąpi w dniu dzi- 
siejszym o godz. 9.20 rano pod kierun- 
kiem p. Nowaka. 


IKP— Reprezentacja Wilna. 


Drużyna bokserska IKP wyjeżdża w 
tydzień po mistrzostwach Polski, tj. 20 
b.m. do Wilna w celu rozegrania z jego 
reprezentacją meczu pieściarskiego. ;Ło- 
dzianie do spotkania tego wystawiają 
następującą drużynę: Leszczyński, Spo- 
denkiewicz, Zieliński, Banasiak, - Garn- 
czarek, Chmielewski, Stahl I i Kona- 
rzewski. 


Statystyka upadłości 
i nadzorów. 
9 upadłości w Łodzi, 4 na prowincji. 

W miesiącu lutym złożono do Sądu 
3 podania o nadzór, rozpoznawał zaś 
Sąd w tym czasie 4 podania, to jest te, 
które wpłynęły do Sądu w poprzednick 
miesiącach, przyczem w 2 wypadkach 
odmówił Sąd nadzoru i w 2 wypadkach 
podania pozostawił bez rozpatrzenia. 
(J. A. Groslajt Sp. Akc.) i „Bracia Do- 
braniccy”), które to firmy wycofały po- 
dania. 

Upadłości ogłosił Sąd 13 w tem 9 
firmom w Łodzi, 2—w Zgierzu i jednej 
w Aleksandrowie 

W porównaniu z miesiącem stycz- 
niem r. b. nadzorów zmniejszyło się © 


15.1 podanie, a upadłości powiększyło się 


Z uzyskanych w ten sposób kwot 15,9 2- 


za peja swe należności, nad- 
aś szła na rzecz właś 
rząda kopalni, AMY 


Giełda warszawska. 


Amerykańska przygoda polskich hokeistów 


p Mimo to, transporty węgl 16 7 
w Minneapolis. iszym ciągu są nadsylane a wiadu, | 10:Urzędowa ceduta gieldy walutowej 
lejowe-» a rers hetyd z do. © marca 1932 roku. 
í Aa | muszą prze- 
CHICAGO, 7.3. Tutejszy „Dzienik | nie mając ani pieniędzy, ani biletów ļowadzaó sprzedaż zagranioznego | 104 GOTOWKA 
Zjednoczenia“ zamieścił następującą | ani tłumacza. Konduktor domagał się ęgla, g y u 
: ~ hae 16.2 Dolary 8.89 
depepeszę z Detroit, o pobycie naszej | biletów lub pieniędzy. Hokeiści nie u- | PN ZEN 
drużyny hokejowej: miejąc po angielsku nie potrafili wyjaś- 17.1 _CZEKI. 
Polscy hokeiści olimpijscy grali tu | nić kim są i dlaczego jedą bez biletów. | wś Holandja 358 80 
w zeszłą sobotę (przed igrzyskami olim- | Starali się natomiast wytłumaczyć ma- a S r d 2 Londyn 38.50 
pijskiemi), przybywszy w Minneapolis, | chając kijami, że są hokeistami i jadą p ze az. N.-York czeki 8.9% 
r je grali we careno wieczorem | na pee > se JA ma PATA A 
z drużyną Uniwersytetu Minnesopa i prze- ośród służby kolejowej powstał po- -ei raga 26.42 
= 1 cz > płoch, gdyż konduktor i posługiwacze prawiany w Lodzi. lace PR 
keiści mieli kłopotów i trndności | widząc kije w rękach naszych hokeistów kupić dzi 10.8 ochy 46,45 
wr ~ naj porody z Chicago 3 A że ci szykują się do bój- ecko za cenę kilkuset m Berlin 211,75 
nneapolis. Spóźnil: się na pociąg, do | ki. Ostatecznie przybył Leslie Schroeder |Jak dotychczas zabiegi Moszka Ko- 4t JE 
którego przyczepiony był ich prywatny | z uniwersytetu w Minnesota który za- io są, o ile nam wake DOŻA Ra B-k Sw, 


wagon i wsiedli do następnego pociągu ! płacił za przejazd naszych zawodników, |z 


| PAPIERY PANSTWOWE I 
i ZASTAWNE. 
| 3% poż. budowlana 88.00 
i 2 Kelek ty 4h 96.00 

44 seryjna 99.7 
40 6% dolarowa 59,25 
4% dolarowa 48.00 
1% stabilizacyjna 58.75 59.60 
8% B. G. K. 94.00 
7% ziemskie dolar. 51,00 
4!/,% ziemsk, zł, 42.00 
8% m. Warszawy 63.00—62.40 
8*/, m. Częstochowy 54,00 
8%/, l. z. m. Łodzi 60.25 
10%pf. Radomia 59,00 m 
6% obl. Warsa. r. 1926 VI em. 38. 
NI fy moe AI 


jemvica 500.000 recept. 


Onegdaj donosiliśmy, iż przed 34- 
n okręgowym w Łodzi stanął b, 
kcjonarjusz łódzkiej Kasy Chorych. 
cław Rubankiewicz, pod zarzutem 
ażenia Kasy na olbrzymie straty 
bec uprawiania przez dłuższy czas 

ersacyj, pole ch na z 


Sensacyjny obrót 
sprawy Petkiewicza. 


Jak już donosiliśmy, w dniach naj- 
bliższych zarząd PZLĄ ma wydać osta- 
 teczne rozstrzygnięcie w sprawie zawie- 
szenia Petkiewicza w sprawach amatora. 
jare dyscyplinarna PZLA otrzymała 

* 


Obecnie dowiadujemy się, że w prze- 
dedniu ostatecznego rozstrzygnięcia Pet- 
kiewicz zamierza wystąpić z doniesie- 
niem przeciwko swemu wieloletniemu 
rywalowi Kusocińskiemu, zarzucając mu 
owna prae praw agora 
i domegając się zbadania całej sprawy. 

Jak widzimy, Petkiewicz, który po- 
przednia czał wszelkim podejrze- 
niom w s do swej osoby, zor- 
jentował się, że sprawa jego jest już 


wszelkie wyjaśnienia tak od świad- 
jak i od klubu Warszawianka i na 
em zebraniu zarządu PZLA ma 
z wnioskiem o podtrzymanie 

i dyskwalifikacji Petkiewi- 


dostatecznie wyjaśniona, zmienił więc 
swą taktykę i zaczyna oskarżac Kuso- 
cińskiego. 

Jaki obrót weźmie cała sprawa, do- 
niesiemy w najbliższych dniach. 

*L —— a PEREGE] 


Nr. 70. 


pla młodzieży szkolnej. 


Łódzki Komitet Krzewienia Osz- 
czędności w szkole pod protektoratem 

Kuratora Okręgu Szkolnego Łódz- 
Piezo J. Gadomskiego ogłasza 4 kon- 
kao szkolne na prace piśmienne w 
jązyku polskim o oszczędności. 

Do I konkursu staje młodzież łódz- 
kich szkół średnich ogólnokształcących 
i seminarjów nauczycielskich; do II — 
młodzież łódzkich szkół średnich zawo- 
zł wi do [Il — młodzież łódzkich 

wieczornych dokształcających; do 
ab młodzież łódzkich sźkół powszech- 
aye 
z Praca ze szkół średnich wszystkich 
żypów może obejmować nie więcej. niż 
% stronic pisma, a praca ze szkół wie- 
pe dokształcających. i szkół po- 
wszechnych nie więcej, niż 4 stronice 
pisma zwykłego zeszytu szkolnego. 


Do konkursu może stanąć każdy u- 
ozeń lub uczenica bez względu na kla- 
sę. Prace na konkurs posyłać należy 
za pośrednictwem szkoły do Robotni- 
ozego Banku Spółdzielczego, Piotrkow- 
ska 261. Dyrekcja lub Kierownictwo 
każdej szkoły przysyła nie więcej niż 
dwie, według własnego uznania, naj- 
lepsze prace ze swej szkoły. Każda 
zgłoszona praca powinna być zaopa- 
tzona w godło i grupę konkursu, a 
zamiast podpisu autora należy „umie- 
ścić: „Uczeń (uczeniea) klasy... Do 
każdej pracy należy dołączyć kopertę 
zamkniętą i zaopatrzoną w to samo 
godło. co praca, wewnątrz zaś podać 
unię i nazwisko autora pracy, oraz 
nazwę i adres jego szkoły. 


Ostateczny termin składania prac 
upływa dnia 30 kwietnia 1932 r. o go- 
dzinie 19-ej. 

Nagrody za najlepsze prace I i II 
konkursów wynoszą po zł. 75, III — 
uł. 50, a konkurs [V ma trzy nagrody 
— #. 50, 30 20. 


—— ç ç DZIENNIK ŁODZRI” 10JI1.82 


Radjo i kryzys 


z 


Konkurs na pracę 


w kwestji krzewienia oszczędności. 


Prace nagrodzone stają się włas- 
nością Łódzkiego Komitetu Krzewienia 
Oszczędności w szkole. Jednocześnie 
Komitet zastrzega sobie prawo zaku- 
pienia j prac nienagrodzonych, ale wy- 
różnionych. 

Prace nagrodzone i niezakupione 
dyrekcja lub kierownictwo szkoły mo- 
że odebrać z Robotniczego Banku Spół- 
dzielczego po wymienieniu godła w 
ciągu miesięcy września i października 
r. b. Prace takie, nieodebrane w ter- 
minie, zostaną zniszczone. 


Temat i forma pracy dowolne, ale 
pożądane jest, aby treść uwzględniała 
stronę propagandową oszczędności 
wśród młodzieży. 

Dla lepszej orjentacji podajemy sze- 
reg tematów, które jednak są nieobo- 
wiązujące: 

1) Oszczędność, to droga prowadzą” 
ca do potęgi gospodarczej Polski. 

2) Znaczenie oszczędności dla ży- 
cią gospodarczego Państwa. 

3) Rola książeczki oszczędnościowej 
w wychowaniu obywatela Państwa. 

4) Oszczędność jako wszechpotężny 
środek zwalczania kryzysu gospodar- 
czego. 

5) Oszczędność jest żelaznym na- 
kazem szkół zawodowych. 

6) „Koło Ciułaczy* w naszej szkole. 

7) Dlaczego należę do „Koła Ciuła- 
czy*. 

8) Moja książeczka „Ciułacza*. 

9) Dlaczego oszczędzam. 

10) I ja mam swoje oszczędności. 

11) Nie będę lekkomyślnie tracił (a) 
pieniędzy. 

12) Przyjemności i korzyści oszezę- 
dzania. 

13) Jak i co moźna oszczędzać. 

14) Każdy może oszczędzać. 

| Prezesurę objął dr. St. Skalski, se- 
kretarjat — p. W. Wanatowski. 


Popierajcie przemysł krajowy!!! 


Do akt Nr. 1918 1981 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru go zamieszkały w Łodzi, przy 


ulicy Traugutta Nr. 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
23 marca 1932 r. od godz. 10 rano w 


Łodzi, przy nl. Sienkiewicza 30, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Erwina Gintera 
i składających się z 100 okien inspekto- 
wych, wozu, 15 laurusów, mebli, lampy 
eraz radio-aparatn oszacowanych na sumę 
zł. 1.750. 
Łódź, dnia 8 marca 1952 r. 
Komornik ZAJKOWSKI. 


——_. 


Do akt Nr. 670 1930 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w bodzi 
rewiru 4-go, zamieszkały w Łodzi, przy- 
alicy Traugutta Nr, 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza,że w dniu 22 
marca 1982 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy uł. Kilińskiego Nr. 30 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości należących do Stanisława Hammera 
i składających się z mebli w skład któ- 
tych wchodzi i pianino, oszacowanych na 
sumę zł. 1,280. 

Łódź, dnia 8 marca 1982 r. 
Komornik ZAJKOWSKI. 


Do akt nr. E. 270 1981 r. 


Ogloszenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rew. 
bet zamieszkały w Łodzi przy is by, nzd 
nr. 40, na zasadzie art, 1030 U. P. C. o- 
ogłasza, że w dniu 21 marex 1932 r.od godz. 10 
r, włŁodzi, przy u), Żórawiej 6, odbędzie się 
sprzedaź z przetargu publicznego ruchomości, 
Rależących o firmy „Zelichowski i Litwin* 
t składaj się z mobli | maszyny do wy- 
"obu waty oszacowanych na sumę uł. 560, 
dnia 34 lutego 1952 te r, 
Komornik L, HOLLAS, 


Do akt Nr. 1679 1931 r. 


Ogloszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 7-go zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej Nr. 140, na zasadzie art, 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 18-vm 
marca 1932 r., od godz. 10 rano w Ło- 
dzi przy ul. Karola Nr. 7 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Aleksandra Krauze- 
go i składających się z tokarni mecha- 
nicznej i pieca kąpielowego oszacowanych 
na sumę zł. 675. 
Łódź, dnia 19 lutego 1982 r. 
Komornik: M. LIPPERT. 


Do akt Nr. 58 1932 r 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi re- 
wiru T-go zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza nr, 9, na zasadzie art. 1030 
O. ogłasza, że w dniu 25 marca 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Południo- 
M Nr. G,odbędzie się sprzedać = gg 

licznego ruchomości, należącyc 

Bera i akitanga się z mebli, oszacowa- 
nych nasumę 1145.— 

Łódź, dnia 2 marca 1032 r. . 

Komornik S$. GÓRSKI. 


Do akt Nr. B 206 1932 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
10 rów. zamieszkały w mieście Łodzi przy 
ul. Fir. Gab nr. 40, na zasadzie POZ 1030 
zo nę że w dnia >= ma 
r, od z% 10 rano w Łodzi, przy 
szali je 59 odbędzie się Sprzeda 
ublicz. ruchom., na 
Blania oe, az, Gasiętawa i py Stas io 
i składających sięz furgonu do rozwożenia 
mięsa, klaczy ciemno-gniadej, szafy do gar- 
deroby, zegaru wiszącego, o około 3 
niny. maszyny do szycia firmy „Siuger* sto- 
łu i kredensu kuchennego, oszacowan 


na sumę Zł. 710. 


Łódź, I 1 
"zaa komornik L. HOLLAS 


U. P. 
do SJ. 
kg. sto- 
ych 


Sir. 9. 


w dobie przymusowej oszczędności. © 


Coraz bardziej pogłębiający się kryzys 
— zmusza nietylko rządy, 
ale i poszczególnych obywateli do sto- 
sowania najdalej posuniętego ogranicze- 
nia wydatków. 

Ofiarą tej przymusowej oszczędnoś* 
ci, która dotyka nawet pozycji takich, 
jak odzież, jedzenie i t. p., podają su- 
my, przeznaczone dotychczas na zakup 
książek, prenumeratę czasopism, na te- 
atr, koncerty lub odczyty. 

Jest to zupełniz zrozumiałe. — 
Można bowiem, wyrzec się nabycia 
książki, lub prenumerowania pisma; nie- 
podobna, jednak, chodzić boso, lub w 
butach wołających o pomstę do nieba. 
Można miesiącami nie bywać w teatrze 
można nie widzieć Grety, lub Marleny, 
ale trzeba jadać obiady i kolacje. Tak 
już zorganizowano życie i trudno pro- 
testować przeciw temu porządkowi 
Świata. Wielki „gospodarz organizmu" — 
zawsze triumfuje nad potrzebami ducha. 

Zgadzamy się, więc że pewne ogra* 
niczenia w życiu codziennem przecięt- 
nego obywatela — są nieuniknione. 

Trzeba jednak, aby te ograniczenia, 
to przymusowe obniżenie naszej stopy 
życiowej — było przeprowadzane celo- 
wo i rozsądnie. To znaczy, by redukcji 
uległy wydatki, mogące istotnie podwa* 
żyć byt rodziny, ale — by jednocześnie 
zachowano w budżecie domowym pozy- 
cje minimalne, dzięki którym, ludzie po- 
zbawieni książki, teatru, koncertu — 
mogą, nawet w opłakanej sytucji dzi- 
siejszej, zapewnić sobie owe niezbędne 
— dla człowieka o pewnym poziomie— 
rozrywki kulturalne. 

Instytucją ogniskującą w sobie wszyst- 
ko, czego wymaga życie umysłowe 
człowieka kulturalnego, jest radjo. 

Nawet dla człowieka skromnie upo- 
sażonego — owe zł. 3.30 na miesiąc 
nie grają roli decydującej w budżecie. 

Zupełnie inaczej wygląda sprawa, 
jeśli się zważy koszta, związane z uży- 
waniem odbiornika Odczywiście mamy 
na myśli odbiornik lampowy. Tu wydat- 
ki mogą być istotnie wysokie. Bo ilam- 


O 


niego przy radju korzystamy. Jeśli zaś 
używamy akumulatora — trzeba go 
często ładować. Trzeba również zmie- 
niać baterje anodową. Mogą poza tem 
zdarzyć się inne, nieprzewidziane wy- 
padki, powodujące konieczność wykłada- 
nia większych sum gotówkowy. h. 

A przecież, skoro odbiornik lampo- 
wy kalkuluje się zbyt drogo — można, 
a nawet należy zastąpić go aparatem 
detektorowym. Jest to aparat prawie tak 
samo efektowny, jak odbiornik lampowy, 
który wystarcza w zupełności, aby usły- 
szeć wszystko, co nadaje stacja raszyń* 
ska, oraz stacje miejscowe w promieniu 
ich działania. 

Niema zatem powodu do rozpaczy, 
jeśli stan finansowy nie pozwala obe- 
cnie na korzystanie z aparatu lampowe- 
go. Było conajmniej nierozsądnie ze 
strony radjosłuchaczy zupełnie » pa 
kać się radja, jedynie tylko dlatego, że 
trzeba chwilowo pożegnać się ze swą 
superhetero tyn, lub neutrodyną. Ot 
brzym raszyński rozlega się donośnie 
we wszystkich krańcach Polski. By go 
usłyszeć — nie trzeba lamp. Wystarczy 
skromny kryształek, tani, nie wymagają* 
cy żadnych inwestycyj. Wyrzekając się 
odbiornika lampowego i stosując detek- 
tor — nie zrywamy nici, wiążących nas 
ze światem, pozostajemy w licznej ro- 
dzinie radjowej, możemy trzymać dłoń 
na pulsie życia bieżącego. Da się to o- 
siągnąć łatwo, bez wydatkowania du- 
żych sum pieniężnych, jeśli się zważy, 
że aparaty detektorowe (ostatnio nie- 
zmiernie udoskonalone i precyzyjne) są 
bardzo tanie. 

Propagujemy zatem używanie apara- 
tów detektorowych wśród tych, którzy 
chwilowo nie mogą sobie pozwolić na 
korzystanie z kosztownych aparatów 
lampowych. 


Pokój z kuchnią 
do odstąpienia 


py — bodaj najdroższy > sprzęt radjowy (obok parku Ks. Poniatowskiego) 

— mogą się przepalić, lub zużyć, i | Słoneczne, światło elektr, woda i zlew 

prąd kosztuje, choć niewiele, jeśli z Radwańska 73, m. 21, front. 
Åman 


Do akt nr. 1949 1932 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
rewiru omina A w Łodzi 
zeromskiego Nr. 25, 


Łodzi 5 
przy Gia 
na zasadzie art. 1030 U 
P. C. ogłusza, że w dnia 22-gim marca 
1932 r. od godz. 10 ranów Łodzi przy ulicy 
Pomorskiej Nr. 69 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Marji Krakowskiej i składających się z 
pianina marki Betting czarne, w dobrym 
stanie oszacowanych na sumę zł. 600.— 
Łódź, dnia 8 marca 1032 r. 
Komornik JAN JABCZYK. 


—— 


Pralnia Ghemiczna i Farbiarnia 


F. Omencetter 


Zamenhofa 15, 
poleca Szanownej Klijenteli 


odświeżanie wszelkiego ro- 
dzaju garderoby. 
Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 


Specjalność: FARBIARSTWO. 


Do akt Nr. 11! 1032 r, 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ładz 
12-go rewiru zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że w dniu I7-ym marca 1032r. 
od godz. 10 r. w Lodzi, przy ul. Ogrodowej 
Nr. 9 odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości należących do Stefana 
i Leona małź Kościańskich | składających 
się z samochodu półciężarowego oszacowa- 
nego na sumę zł. 5000, 

Łódź, dnia 7 marca 1932 r. < 

Komornik JAROSZYNSKI, 


Pokój umeblowany 


dla samotnego pana lub pani 
przy rodzinie do wynajęcia. 
Wiadomość: Wólczańska 139 
m. 16, od godz. 10 do 6 w. 


Popierajcie 


FIRM Y Ga 


ogłaszające się 
w „Dzięnniku Łódzkim“. 


ES Ti iE ES SO | 0 RÓD RA R TO 


WARSZTAT REPERACYJNY 


maszyn do pisania, liczenia, 


GALINA 


kas kontrolnych „NATIONAL* 


oraz wszelkich mas 


n DRU- 


KARSKICH i litograficznycn. 


p... „MECHANIK“ 


MAJ 


w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221-36. | PWN OW 


_ Br. -10. „DZIENNIK ŁODZEI* 10.11.32. St. 10. 


Od wtorku dnia 8 marca i dni następnych 
Realizacja filmowa znanej sztuki LUDWIKA VERNEUILA reżyserji H: Szwarca p. t. 


ZŁODZIEJ MIŁOSCI 


| W rolach głównych: BLANCHE MONTEL i HENRY GARAT. 

{Nad program: Ciekawe aktualności i wesoła komedja. Następny program: „Niebieski motyl“ 

| w wykonaniu EMILA JANNINGSA i MARLENY DIETRICH. 
Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p., w niedziele | swięta ò g. 2 p. p. ostatnie o gódź. 1U wiećz. Ceny miejso; 1—1.25, 1I—W0 gr., 


1—%60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr, na wszystkie miejsca waźne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
JWAGA.: Passe-partout i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


Le Bo Bo Bo Ba Ba Ba Be e Ve Sa Po Pe Va Vo SE 


Kino Dźwiękowe | — Dziś i dni następnych! — || 


RAKIETA" |; "e7 śe, granie z miłością 


filmie prod. francuskiej p. tt Najnowsze przeboje Paryża odśpiewa Henry Garat. 


Eino-Teatr 
„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


m 000 0000000 
i i i z Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł., w soboty, niedziele i święta o godz. 2 . Na l-szy s 
Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 | LA Ar bc pr R godz. 2 po poł. Na 1-szy seans 


BDZWWWWWWDWWWIWWWWWWWZ 
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(E]EEEEEFE FEE i 
af n "2 
KINO-TEATR Paa SN R ERLT, EWIE = Dz Następny program : 
ielkie arcydzieło życiowe, zdumiewające olbrzymim artyzmem wykonania p, t. H 2 AT 
R ES U R S A z „Wie odchodź odemnie“. r 
, i ` p i ` | u 
U m 
| j9 R U J Ą C y K wW | A Początek seansów w dni powsz. |i 
+ sia x n r © godz, 5.30 7.30 i 9.15. | 
f zieje młodzieńca o złamanem sercu, mężczyzny, którego porzuciła ukochana w soboty o g. 4, w niedziele i święta 
|| ul Kilińskiego 123 kobieta i dziewczyny, która się nie mogła oprzeć pokusom świeckiego życia. — o godz, 3, 4.30, 6, 7.30 i 9.15. k 
lin Z R 1 (W rolach głównych: LILI DAMITA, ERNESTO TORRENCE, RAQUEL TORRES || W sobotę, niedziele I święta passe lk 
fuj Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. | i DON ALVARADO. partout prócz urzędowych nieważne. |Ę 
SeBSESEG(EJE E T T EEA 
% v by Sde a DB By a. 
s$ - > a A E R A E an a a e 
Dźwiękowy Kino-Teatr | Dziś i dni nstępnych! Wielki rewelacyjny podwójny program! > 
. i k 
CORSO i | „u Dziewczę z Montparnasse'u ; 
Po raz pierwszy H io Wspaniały W roli głównej: czarująca GERTRUDA LAWRENCE i wspa- 
w Łodzi W tajemniczym wawozie film z źy- niały JOE KING. Przepiękny film z życia zaułkkw Paryża, | 
ZIELONA Nr. 24. cia na prerjach dalekiego Zachodu ze współudziałem nie- nocnych lokali i spelunek apaszów. Wspaniała wystawa! — $ 
Początek seansów w dni pow- | zrównanego JACK'A HOLTA i uroczej ARLETTE MARCHAL. Cudowne pieśni! Potężna akcja! — Zawrotne tempo gry! — 
szednie o 4 po poł. w soboty, Emocja. Napięcie. Film, który porywa, olśniewa i oszałamia... 
niedziele i święta o 12-ej w poł. 
Uprasza się o przybycie na wcze- Loża zł. 1, I i II 60 gr., i III 40 gr. 
śniejsze seanse. Na pierwszy seans ceny m.ejsc znacznie zniżone! — — Sala należycie ogrzana i wentylowana. 


PPPEPCPTTPWTYOTPPPTTOWTPPEOPOPOPPTOTOPPETTTTPPPTTTPPTTPTTTTTETO 
Tanio od 2 zł. 75. | KAD] O PSOE BER Szewc z Warszawy 
Ra m k i do portretó W Tylko kilka dni Ea PAE} program 


r (wielkości 27x54) | WIĘZIEN z SING, SING Henryk Kerber 
- - - ” (Gonitwa na śmierć i życie po dachach. Śmiertelne 
Tylko W firmie „ERKO skoki z aeroplanów. Miłość dwojga ludzi. Policja 
ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). w walce ze straszną bandą przemytników. W rolach ul. Rzgowska Nr. 64 
Duży wybór ram do obrazów, gzymsów głównych: słynny HERBERT RAWLISON, „oraz 
do Prarzk ram owalnych i t. p ae dwie małpy szympansów Maks i Moritz w roli de- poleca wykwintne i solidne 
C EISTE T o bha E p OBUWIE © 
| obraz: Największy dramat morski z życia i po- 
od 2 zł. 75 Tanio. hinidig marynarzy p. t. FL po cenach b. przystępnych. 
IE SYGNAŁ WSRÓD BURZY nahi 
Paa z czyli pieśń miłości i nienawiści. W rolach głównych 
anin CHA | LILIAN RICH. JOHN STUART i inni, ; ; 
i ogrodzeń Następny program „TRĘDOWATA”, w roli głównej PEZ Dojazd 4 l Il-stką. 
drucianych Limanowskiego 36 | Jadwiga Smosarska. 
Plecionki, Tka- 


niny, Gazy mie- 
dziane do fil- 
trów, Rabitz da robót betonowych, siatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 


Mateusz Mikołajczyk 
— Łódź, ul. Kilińskiego 167. 


DR. MED. 


Edward Reicher 
W sklepie galanteryjnym M. KOŁODZIEJSKI Andrzeja 3 | choroby skórne i weneryczne 


Telefon 101-55. został otwarty Fabryczny skiad ” ul. „Południowa nr. 28. 
kapeluszy męskich firmy 33 L I O N w” Tel. 201-93. 
poszukiwane 4 poko- Biżuterję Ceny bezkonkurencyjne. = Ceny bezkonkurencyjne. Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w. 
jez kurhnią, waza! | „eząrki na raty, ceny Dobre i najmodniejsze fasony po zł. 15—, 12.50, 9—, 6.— = = w niedziele i święta od 9—1. 
kiemi wygodami, bez | zotówkowe poleca raz skarpetki od 60 gr. Koszule męskie dzienne od zł. 55— Koszule damski 


e sg EŃ 41 Mam | „Preciosa* Piotrkow- dzienne od zł, 240. 
boy do ninn inira: | Ska 128 w podwórza. AS S A 


| a hji sub „Zarnz*. 


Za wiersz milimetro l-łamowy (4 łamy): przed tekstem i w tekście 50 gr., za tekstem | komunikaty 40 |gr., nekro- 

Ceny COZŁEOSZEŃN: logi — 30 gra pon sa T widre mili, (strona 8 łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne 12 gr, za wyraz najmniejsze 
wom! | ni 7 sł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł, — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc, drożej, 

allail ti firm zagranicznych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów | ofiar administracja nie odpowiada. 


Geny prenujmeraty: miesięcznie w Łodzi (zł. 8.60, na prowincji zł. 5.10, za odnosxenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko l-go i l6-go każdego mieniące. 


Redaktor. Józef Przybylski. Ža wydawnictwo: Edmund Błażewski. Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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